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~Kochajmy Warmie!”
— wyjasnienia

Bezwstydnie przyznaje sie, ze wcale nie jest
mi trudno sie wyttumaczyc¢ z tego pomystu. Ko-
chajmy Warmie? Tak, bo najprosciej rzecz ujmu-
jac: piekna jest i tyle. Rozwijajqc jednak te mysl:
Warmia to kraina magiczna — jej niezwykfosc to
przede wszystkim niepowtarzalny krajobraz —
przestrzen urozmaicona sieciq wzgorz, to rzeki,
jeziora i lasy — prawdziwa przyroda w jej natu-
ralnym pieknie czystej wody, zdrowego powie-
trza, swiergotu ptakow i woni leSnych kwiatow.

Magia Warmii to takze jej niezwykta historia
odradzajqcej sie wciqz na nowo Atlantydy —
ziemia burzliwych dziejow kolejno zamieszkujq-
cych jg luddw — uroczy, pozornie cichy zakqtek,
na ktdry pozqdliwie patrzyli blizsi i dalsi sqsie-
dzi. Kiedys waleczni Prusowie, potem Polacy,
Niemcy, Szwedzi, Rosjanie, a przeciez takze
Francuzi, Litwini, Ukrairicy i Bdg jeden wie kto
jeszcze, | co tu duzo mowic: systematycznie
i bardzo skutecznie wyzynali Sie nawzajem
w licznych religijnych i narodowoSciowych
awanturach, w ruing obracajqgc wszystko, co tyl-
ko udato sie wczesniej pobudowac.

Z pewnosciq byc¢ artystq na Warmii to bardzo
odpowiedzialne zajecie. Refleksja nad wtasng toz-
samosciq okazuje sie niezwykle inspirujgca. Po-
twierdzajgc naszq polskos¢ nie mozemy przeciez
ignorowac tradycji obcych, bo i one ztozyty sie na
ksztaft tej naszej matej ojczyzny. Odkrywamy tym
samym zastane dziedzictwo pruskie, niemieckie,
polskie, warminskie... | w imie wtasnego cztowie-
czenistwa musimy szanowac dobro innych, bliznich
naroddw, ktorych slady mimo uptywu czasu wcigz
odnajdujemy na tej ziemi. W tym kontekscie po-
czucie narodowej tozsamosci Sktania nas do po-
gtebionej refleksji nad bogactwem tradycji War-
mii. Wtej sytuacji niemal automatycznie stajemy
sie spadkobiercami przebogatej historii Warmii,
a podswiadomie wchianiajqc jej niezwykty krajo-
braz, stajemy sie jego czqstkq. Artysta w procesie



twérczym nieustannie na nowo definiuje pojecia
czasu I przestrzeni. Wiarygodnosc¢ artysty prowin-
cjonalnego sprawdzana jest na poziomie podsta-
wowym — refleksji jego zwiqzku z miejscem,
w ktorym zyje. Jego wrazliwosc to wyczucie miej-
sca, ludzi, zdarzen i czasu.

Dowdd? Przyjrzyjmy Sie pracom grupy arty-
stow (w sumie ok. dwudziestu 0oséb — malarzy,
grafikéw, rzezbiarzy, pastelistéw, fotografikéw...).
O ile spos6b realizacji dzieta jest zawsze swoisty,
autonomiczny, bo przeciez indywidualny, bo prze-
ciez autorski, o tyle wspélna wydaje sie postawa
twdrcza, przekonanie, ze regionalizm w sztuce,
mozna by rzec jej prowincjonalnosc jest sprawgq
wazng. Obecny projekt ,Kochajmy Warmie” jest
kontynuacjq, a wtasciwie w pewnym sensie synte-
tycznym rozwinieciem wczesniejszych koncepcji
(wystawy ,Baby Warmiriskie” i ,Dziady Pruskie”).
Naszq wystawe fqczymy z koncertem naszych
przyjaciot ze sceny — poetdw i muzykow (przeciez
takze z Warmiij, tworzqc tym samym wielowqtko-
we, multimedialne widowisko. Wystawie towarzy-
szy takze przygotowany na te okazje wielojezycz-
ny katalog, ktérego dopetnieniem jest naukowe
opracowanie na temat historii kontaktow Warmii
7 jej sqsiadami.

Nasz artystyczny projekt, ma charakter
przedsiewziecia wieloletniego, a jego podstawowe
zafozenie ujawniamy w samej nazwie: jest nim
szeroka prezentacja wspotczesnej kultury naszego
regionu za granicq — zwtaszcza w paristwach
osciennych, miastach partnerskich (Niemcy, Fran-
cja, Wtochy, Szwecja...). W tym ujeciu projekt
staje sie czesciq wiekszej catosci — ponadregio-
nalnego porozumienia w ramach europejskiej wy-
miany kulturalnej ,Kochajmy nasze mate ojczy-
zny”. Ten pomyst to dzielenie sie pieknem, to dy-
stansowanie sie od wszelkich politycznych awan-
tur I prowokacji, budzqcych demony przesztosci,
to zaproszenie do rozmowy na temat dobrej przy-
sztosci wspdlnego domu — jednoczqcej sie Europy
i jej matych ojczyzn. Ich kulturowe tradycje mogq
tyko wzbogaci¢ wspdine dziedzictwo. Kochajmy
Warmie, ale przeciez takze kochajmy Normandie,
Bawarie, Perugie itd. Jesli komukolwiek na tym
zalezy, spotkajmy sie | porozmawiajmy ze sobq.
Nasza wystawa wedruje po Europie, zapraszajgc

tym samym artystéw z innych krajow do odwie-
dzin u nas — na Warmii. Dzieki takiej wymianie
kulturalnej mozliwe bedzie przyblizenie mieszkari-
com réznych regionéw Europy dorobku kulturalne-
go ich sgsiaddw.

Z gfebokim przekonaniem, ze sztuka moze 1q-
czyc, nie dzielic, dedykujemy nasze dziatania
wszystkim sprzymierzeficom idei porozumienia, ar-
tystom, ludziom ,dobrej woli” zza kazdej granicy.

Kochajmy Warmie, kochajmy artystéw.

Marek Swigtecki



,Ermland ist der Liebe wert!” —
Erklarung

Ermland ist einfach nur ein Stiick Erde. Und
warum sollte dieses Stiick Erde der Liebe wert
sein? Weil es eine Schdnheit ausstrahit, die die
Menschenherzen ergreift. Weiter nichts.

Dieser Gedanke will jedoch fortgesetzt
werden. Ermland ist also ein magisches Land,
denn in dieser Landschaft ist die Magie verbor-
gen — Hiigel, Flisse, Wdlder und Seen lassen
im Zusammenspiel die wahre Schénheit der
Natur erblicken, die von reiner Luft, kristallkla-
rem Wasser, Duft der Wiesenblumen und liebli-
chem Vogelgezwitscher lebt.

Magisch anziehend erscheint jedoch auch
Ermlands Geschichte. Wie Phénix aus der Asche
lebte dieses Land immer wieder vom Neuen auf.
Die heutige Idylle dieser stillen Ecke Idsst kaum
die oft tragischen Schicksale vermuten, die die
hier neben- und miteinander lebenden Vilker
prdgten. Die kdmpferischen Pruzzen, dann Polen,
Deutsche, Schweden, Russen, aber auch Franzo-
sen, Litauer, Ukrainer — und was weif3 ich, wer
da alles noch war — rotteten einander in
unzéhligen nationalen und religiésen Auseinan-
dersetzungen aus. In Ruin verwandelten sie alles,
was hier die menschliche Hand in miihevoller Ar-
beit erbaut hat.

Kinstler in Ermland zu sein, ist eine veran-
twortungsvolle Aufgabe.

Schon die Gedanken iiber die eigene Identitdit
kdnnen zum kiinstlerischen Ziindstoff werden. Die
Bestdtigung unserer Zugehdrigkeit zum polnischen
Kulturkreis kann doch nicht die Ablehnung von
fremden Traditionen bedeuten, denn auch sie ha-
ben unsere Heimat gestaltet.

Wir entdecken somit das gemeinsame kultu-
relle Erbe: das preufische, polnische, ermldndi-
sche... Als Menschen sind wir verpflichtet die hier
nach so vielen Jahren immer noch auffindbaren
Spuren von anderen Vilkern zu achten und zu
pflegen. In diesem Zusammenhang dehnen sich



unsere Gedanken liber die eigene ldentitdt auf
den kulturellen Reichtum Ermlands aus. Denn hier
werden wir fast automatisch zu Erben der kompli-
zierten ermldndischen Geschichte und fast unter-
bewusst wird sie uns einverleibt. Wir werden zum
Teil dieser einmaligen Landschaft und schaffen
uns zugleich eigene Landschaftsréume.

Im schépferischen Prozess bemiiht sich der
Kiinstler immer vom Neuen an den Begriff der
Zeit und des Raums zu definieren. Die
Glaubwiirdigkeit eines regionalen Kiinstlers wird
auf der Ebene seiner Verbundenheit mit dem Ort,
in dem er lebt, iiberpriift. Seine Empfindsamkeit
wird an seinem Verstdndnis seiner Mitmenschen,
Ereignisse und der Zeit gemessen.

Beweis? Schauen wir uns die Arbeiten
einer Kinstlergruppe an — insgesamt sind es
ca. 20 Personen: Maler, Graphiker, Bildhauer,
Photographen...

Natiirlich realisieren sie ihre Werke autonom,
individuell und daher unverwechselbar, aber ge-
meinsam scheint doch ihre kiinstlerische Haltung
zu sein, die Uberzeugung, dass der Regionalismus
in der Kunst, ihr Provinzionalismus doch eine
Schliisselrolle spielt.

Das Projekt ,Ermland ist der Liebe wert” stellt
die Fortsetzung und im gewissen Sinne auch syn-
thetische Entwicklung fritherer Konzeptionen dar
(Ausstellungen ,Baby Warminskie” und ,Dziady
Pruskie”). Unsere Ausstellung verbinden wir mit
dem Konzert unserer Freunde — Dichter und Mu-
siker (auch aus Ermland...) zu einer einmaligen
multimedialen Darbietung.

Die Ausstellung wird auch durch einen in meh-
reren Sprachen verfassten Katalog begleitet, der
mit einer wissenschaftlichen Erarbeitung der Ge-
schichte der Beziehungen zwischen Ermlidndern
und ihren Nachbarn ergdnzt wird.

Unser kiinstlerisches Projekt ist auf mehrere
Jahre geplant und seine Grundidee wird schon in
seiner Bezeichnung deutlich: Prdsentation des bre-
iten Spektrums unserer regionalen Kultur im
Ausland, vor allem in den Nachbarldndern und in
unseren Partnerstddten (in Deutschland, Frankre-
ich, Italien, Schweden...). In diesem Kontext be-
kommt das Projekt eine neue Bedeutung: es ist als
Beitrag zur iberregionalen Verstdndigung im

Rahmen des europdischen Kulturaustausches zu
sehen. Damit wollen wir andere an der Schonheit
unserer Heimat teilhaben lassen und uns von den
politischen Streitereien distanzieren, die die
Ddmonen der Vergangenheit auferstehen lassen.
Das Projekt ist als Einladung zum Gesprdch iiber
unsere gemeinsame Zukunft in Europa zu verste-
hen. Die kulturellen Traditionen der einzelnen Re-
gionen kénnen nur zur Bereicherung des gemein-
samen kulturellen Erbes beitragen. Nicht nur Erm-
land, sondern auch Normandie, Bayern, Perugia
und andere sind der Liebe wert. Unsere Ausstel-
lung wandert durch Europa und Iddt Kinstler aus
anderen Ldndern nach Ermland zu einem Besuch
ein. Dank dem kulturellen Austausch wird es
méglich sein, den Bewohnern von unterschiedlich-
sten Regionen Europas das kulturelle Erbe ihrer
Nachbarn néher zu bringen.

Kunst verbindet, schldgt Briicken — davon
sind wir fest iiberzeugt und mit dieser Uberzeu-
gung widmen wir unsere Ausstellung allen Freun-
den der grenzenlosen Verstdndigung.

Ermland ist der Liebe wert.
Genauso wie seine Kiinstler.

Marek Swiatecki

Ubersetzung: Barbara Sapata



LLet’s fall in love with Warmia! > —
an explanation

Warmia is ,just” a place on earth, but it de-
serves our love because, to put it most simply, it
is so beautiful. And this should suffice.

If we were, however, to expand on that tho-
ught, let us say that Warmia is a land of magic,
unique owing to its landscape, a space dotted
with hills, rivers, lakes and forests, true nature
in its natural beauty of pure water, fresh air, fil-
led with voices of chirping birds and smells of
wild flowers.

The magic character of Warmia is also cre-
ated by its incredible history of an Atlantis reborn
again and again, a land of turbulent events and
stories of the nations that have inhabited Warmia
and the neighbouring areas. Apparently a quiet
land, but often an object of strong desire. First the
brave Baltic Prussian tribes, then Poles, Germans,
Swedes, Russians, but also French, Lithuanians,
Ukrainians, and God knows who else systemati-
cally and — to cut a long story short — success-
fully slaughtered one another in the dozens of re-
ligious or ethnic wars, leaving in ruins whatever
their predecessors had been able to build.

Being an artist in Warmia is certainly a re-
sponsible occupation. Reflecting on one’s own
identity turns out to be highly inspiring. While we
strive at confirming our Polishness, we must not
ignore other nations’ tradition, as they have all
contributed to the shape of our small motherland.
We uncover the Prussian, German, Polish and
Warmian heritage, and in the name of our huma-
nity, we are obliged to respect all the legacy left
by other nations, our neighbours, the legacy who-
se traces can be still found on this land. In this
context, the feeling of national identify makes us
reflect more deeply on the richness of Warmia’s
tradition. As we automatically become heirs to
this wealth of the historic past and nearly subcon-
sciously absorb the beauty of Warmia’s views, we
become part of this land. After all, we live in our



own scenery. While creating a work of art, an ar-
tist is constantly redefining notions of time and
space. The authenticity of a provincial artist is
confirmed on the most basic level — his reflection
on the bonds with the place where he lives. His
sensitivity IS expressed as an ability of feel the
place, people, events and time.

Some evidence? Let us look at some works of
a group of artists (about 20 people — painters,
graphic artists, sculptors, pastelists, photogra-
phers, etc.). While the way in which they execute
their works is obviously individual and autonomo-
us, as shaped by each author on their own, it se-
ems that they all share a similar attitude to cre-
ating art, and a belief that regionalism, not to say
provincionalism, in fine arts is important. The pre-
sent project ,Let’s fall in love with Warmia” is
a continuation and, in some sense, a synthetic de-
velopment of some earlier ideas expressed in two
exhibitions ,Baby Warminskie” (Warmian Old Wo-
men) and ,Dziady Pruskie” (Prussian Old Men).
Our exhibition is combined with a performance gi-
ven by our friends: stage artists, poets and musi-
cians (after all, they also come from Warmia).
This way we can create a multiplot and multime-
dia show. The exhibition is accompanied by a mul-
tilingual catalogue, which is made complete with
a scientific publication on the history of contacts
between Warmia and the neighbouring lands.

Our artistic project is a long-term underta-
king, and its principal assumptions are contained
in its name: we intend to show a broad spectrum
of the contemporary culture of our region abroad,
especially in nearby countries and twin cities (in
Germany, France, Italy, Sweden, etc.). Thus, our
project can be viewed as part of a larger effort —
a supraregional agreement under the framework if
European cultural exchange ,Let’s love our small
motherland”. The idea is to share beauty and to
distance oneself from any political turmoil and
provocation which can awake demons of the past;
it is also to invite everybody to join in discussions
on the optimal future of Europe and its small mo-
therlands. Their cultural traditions can enrich our
common heritage. ,Let’s fall in love with Warmia”,
but let’s love Normandy, Bavaria, Peruggia and
other regions. And should anybody feel like it,

let’s meet and talk. Our exhibition will travel aro-
und Europe and invite artists from other countries
to visit us here — in Warmia. Such cultural
exchange will enable us to bring the cultural
achievements of one region closer to those who li-
ve in neighbourng lands.

As we firmly believe that art can unite and not
divide, we dedicate our work to all those who can
be our allies in promoting the idea of understan-
ding, to artists and people of good will, from
across any border.

Let’s love Warmia. Let’s love artists.
Marek Swiatecki

Translation: John Biggins
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WARMIA

Kraj

,Jest to czes¢ Prus, w tem bardzo god-
na uwagi, ze posrdd krajow czysto protestanc-
kich pofozona, wyfqcznie | bez zadnego pomie-
szania zachowata wiare katolickq”. — Taka,
wowczas juz nieaktualng, lecz sfuszng w sensie
historycznym, definicje Warmii dat ukryty pod
inicjatfami S. P. polski encyklopedysta z pofowy
XIX wieku. Dotyka ona istoty uksztattowania sie
i pozniejszego utrzymania odrebnos$ci przez nie-
wielkie przeciez terytorium, ktére w rdznych,
zmieniajacych sie warunkach zachowato inte-
gralnos¢ | tozsamo$¢ kulturowg w granicach
nadanych mu w sredniowieczu. Juz wtedy —
pozostajac integralng czescig panstwa krzyzac-
kiego — stanowita Warmia wyodrebnione tery-
torialnie i posiadajgce wfasng administracje
wladztwo kos$cielne, zarzgdzane przez biskupa
i kapitute. Po drugim pokoju torunskim (1466)
znalazta sie w Rzeczypospolite], stajgc sie jakby
wyspg, otoczong przez ziemie Prus krzyzackich.
Jedynie na krétkim odcinku miedzy From-
borkiem a Tolkmickiem byta zrosnieta z Prusami
Krolewskimi. Po sekularyzacji zakonu krzyzac-
kiego w Prusach, skutkiem ktdrej byfo powsta-
nie luteranskiego ksiestwa pod bertfem Hohen-
zollernéw jako lenna Korony polskiej, metafo-
ryczna ,wyspowos¢” Warmii zostafa niejako do-
pefniona przez réznice wyznan.

Zasieg terytorialny Warmii nie zmienit sie
zasadniczo od XIV az do lat siedemdziesig-
tych XX stulecia: byty to jeszcze niedawno
cztery Sredniej wielkoSci powiaty, pokrywajg-
ce sie z terytorium przedrozbiorowego wfadz-
twa biskupow: braniewski, lidzbarski, olsz-
tynski i reszelski (biskupiecki). Pierwotne po-
dziaty polityczne i administracyjne sg nadal
czytelne mimo skutkow zaboru Warmii przez
Prusy w roku 1772 oraz pbzniejszych zmian
administracyjnych zaréwno w panstwie pru-
skim, jak i w powojennej Polsce. Jedynie do
powiatu braniewskiego wigczono w 1945 ro-
ku cze$¢ dawnego powiatu Swieta Siekierka
(ros. Mamonowo).



Tak scharakteryzowang Warmie trzeba jeszcze umiesci¢ na mapie fizycznej. Ma ona ksztaft zbli-
zony do wydfuzonego tréjkata. Rozcigga sie na obszarze Pobrzeza Warminskiego — w obrebie kto-
rego wyroznia sie Rownine Warminska i Pojezierze Olsztynskie — od Zalewu Wislanego na pofnoc-
nym zachodzie po okolice Reszla na wschodzie. Na potudniu granica Warmii siega za linie Jeziora
tanskiego, troche ponizej réwnoleznika, na ktérym lezg Olsztynek i Szczytno, miasta obecnie ma-
zurskie. Od zachodu naturalng granice stanowi Pasteka. Najdfuzsza rzeka warminska, wpadajgca
do Pregoty tyna — nad ktorg sg pofozone Olsztyn, Dobre Miasto i Lidzbark Warminski — stano-
wi jakby o$ pionowg (pofudnikowg) tego terytorium. Najwieksze jeziora skupione sg wokot Olszty -
na (Wulpinskie, Pluszne, tanskie, Ukiel i Wadgg) oraz w poblizu Biskupca (Dadaj) i Jezioran (Lu-
terskie, Blanki). Wieksze kompleksy lesne zachowaty sie na pofudnie od Olsztyna (Lasy Purdzkie
i Lasy Ramuckie; te drugie, zwane potocznie tanskimi, taczg sie z Lasami Napiwodzkimi juz na te-
renie Mazur), na zachod i potudnie od Lidzbarka oraz w pasie pofudnikowym na wschéd od Bar-
czewa. Ten ostatni w znacznym stopniu zachowat pierwotny charakter drzewostanu.

Stolicg diecezji byto poczatkowo Braniewo, miasto portowe nad Pastekg, w poblizu jej ujscia do
Zalewu Wislanego. Po przeniesieniu katedry do Fromborka (1278) pozostawafo ono jeszcze czas
jaki$ siedzibg biskupow, ostatecznie miastem rezydencjonalnym stat sie Lidzbark Warminski. Wspa -
niaty gotycki zamek do dzi$ jest Swiadectwem historycznej rangi tego miejsca.

Nazwa kraju pochodzi od Warmow, plemienia pruskiego, ktore zamieszkiwato wiekszg czesc
pozniejszego dominium. W odniesieniu do czasu sprzed podboju Prus przez Krzyzakéw domi-
nium biskupie zajmowato srodkowg Warmie, wschodnig Pogezanie, zachodnig Barcje i skrawek
Galindii. Takg cze$¢ swej diecezji, w miare zwartg i chroniong czesciowo naturalnymi granicami,
wybrat sobie pierwszy biskup warminski Anzelm na podstawie ukfadu z 1243 roku o podziale
Prus na diecezje.

,Biskupstwo warmiriskie nie nalezy do zadnego wojewddztwa, ma dobra ziemskie specjalnie
wydzielone wyraznymi granicami na jednym zwartym obszarze na miare ksiestwa i wyposazone
jest w zamki i miasta. | tak zostato podzielone, ze dwiema czesciami wtada biskup, a trzeciq ko-
legium, czyli kapituta. Réwniez miasto EIblqg wraz ze swym obszarem nalezy do diecezji warmir -
Skiej, jakkolwiek od pewnego juz czasu Skazone heretyckq zarazq prébuje sie wymkngc¢ spod ko -
scielnej jurysdykcji biskupa...” — tak pisat w 1576 roku stawny dziejopis Marcin Kromer, wtedy
jeszcze koadiutor biskupa warminskiego kardynata Stanistawa Hozjusza, w dziele ,Polonia”, ktore
zostato pomyslane jako kompendium wiedzy o Polsce dla obcokrajowcdw. Kromer utozsamia tutaj
biskupstwo warminskie z dominium ziemskim, ktére — niczym ksiestwo — zostafo wyodrebnione
z terytorium diecezji jako Swieckie uposazenie biskupdw i kapituty.

W Sredniowieczu biskupi podlegali politycznej wtadzy Krzyzakdw, zachowywali natomiast catko-
witg autonomie w sprawach wewnetrznych. Od biskupéw w podobny sposob byta uzalezniona ka-
pituta katedralna, ktoéra sprawowata wtadze w swoich dobrach. Kapituta pozostawata tym podmio-
tem wladzy, dzieki ktéremu zachowywano ciggfos¢ rzgdow w okresach wakansu na tronie biskupim.
O suwerenno$ci Warmii stanowit fakt, ze przez caty okres istnienia dominium nominalnie kapituta
wybierata biskupa sposrdd grona swych cztonkow. (Tak naprawde w czasach krzyzackich Zakon wie-
lokrotnie wptywat na wybdr powolnych sobie biskupow, natomiast krolowie polscy wrecz wskazywa -
li kapitule odpowiedniego elekta). Na szczeg6lny prestiz biskupstwa wptynefo bezposrednie pod -
porzadkowanie go kurii rzymskiej (przywilej egzempcji z 1566 roku); od roku 1508 biskup war-
minski przewodzit stanom pruskim. Byfo ono najmniejsze w Polsce pod wzgledem obszaru, ale az
széste pod wzgledem uposazenia. Mitre warmifnskg otrzymywali bliscy wspofpracownicy i zaufani
polskich kréléw, a dwukrotnie nawet cztonkowie rodzin krélewskich: Andrzej Batory, bratanek kré-
la Stefana, i Jan Olbracht Waza, syn krola Zygmunta Ill. Biskupi warminiscy mieli prawo do umiesz-



czania w swych herbach — obok pastorafu, symbolu wtadzy koscielnej — takze miecza, symbolu
wladzy Swieckiej. W XVII wieku zaczeli uzywac tytutu ksigzecego.

Kraj dzielit sie na dziesie¢ okregdw ziemskich, zwanych komornictwami (komorami), z ktérych
trzy, z siedzibami we Fromborku, Pienieznie i Olsztynie, nalezaty do kapituty, pozostate za$ siedem
— 7 siedzibami w Braniewie, Ornecie, Lidzbarku, Dobrym Miescie, Reszlu, Jezioranach i Barczewie
— nalezato do biskupa. Biskupi ze swych wiosci wyznaczyli uposazenie kapituty kolegiackiej osa-
dzonej w Dobrym Miescie, ktora byfa trzecim co do wielkos$ci posiadaczem dobr ziemskich na War-
mii. Stan rycerski, pomimo wczesnego i hojnego uposazenia stuzb — przede wszystkim w okolicach
Braniewa i Ornety — nigdy nie osiggnat znaczacej pozycji. Do konca XIV wieku powstato w domi-
nium dwanascie miast (oprécz wyzej wymienionych jeszcze najmfodsze — Bisztynek i Biskupiec —
oraz Nowe Miasto Braniewo, ktérego tutaj osobno nie liczymy), okofo 230. wsi czynszowych na
prawie chetminskim oraz okoto 120. dobr rycerskich i wolnych stuzb pruskich. Braniewo i From-
bork otrzymaty przywileje lokacyjne na prawie lubeckim, pozostate miasta — na chefminskim (od-
miana prawa magdeburskiego). W okresie nowozytnym bardzo blisko z Warmig byto zwigzane Tolk-
micko. Prawdziwie znaczgcg role odegrato jedynie Braniewo, ktére byto cztonkiem Hanzy i do XVIII
wieku uczestniczyto w handlu morskim. Waznymi lokalnymi o$rodkami w $redniowieczu i czasach
nowozytnych byty Lidzbark Warminski, Reszel, Orneta i Dobre Miasto. Olsztyn, obecna stolica re-
gionu, rozwingt sie dopiero po pofowie XIX wieku.

Okoto roku 1350 ogromnie nasilit sie na Warmii ruch budowlany, ktéry przysporzyt tej zie -
mi wielu monumentalnych i wartosciowych artystycznie dziet architektury. Ogoétem wzniesiono
w dominium dziewie¢ murowanych gotyckich zamkéw: w Braniewie, Ornecie, Pienieznie, Olszty-
nie, Lidzbarku Warminskim, Reszlu, Jezioranach, Barczewie i Biskupcu; ten ostatni zostaf roze-
brany po wojnie trzynastoletniej. Funkcje obronne spefniata takze potozona na wzgoérzu silna wa -
rownia katedralna we Fromborku oraz ufortyfikowany od zewngatrz zesp6t kolegiacki w Dobrym
Miescie. Do potowy XVI w. powstafo 121 murowanych kosciotow i kaplic — wsrdd nich katedra,
kolegiata i trzy Swiatynie klasztorne (w Braniewie i Barczewie osiedli franciszkanie, a w Reszlu
augustianie) oraz prawie sto kosciotéw parafialnych. Obok katedry fromborskiej, z niezwykfym
arkadkowym szczytem fasady, imponujace, jak na éwczesne potrzeby, rozmiarami i znakomitg ja-
koscig warsztatu budowlanego, sg zwfaszcza koscioty z grupy hal trojnawowych (najpiekniejsze
w Braniewie, Lidzbarku, Dobrym MieScie — zarazem kolegiata — i Olsztynie). Peretke architek-
tury ceglanej stanowi bazylikowy kosciof farny w Ornecie. Wszystkie miasta obwiedziono mura-
mi obronnymi, w kazdym znajdowat sie murowany ratusz. Jedynie w najmniejszych wdwczas
osrodkach, Fromborku i Bisztynku, ochrone zapewniaty palisady. Domy mieszczan az do XVIII
wieku w znakomite] wiekszosci miaty konstrukcje szkieletowg. Na wsi budownictwo drewniane
utrzymato sie do drugiej pofowy XIX stulecia.

Kolejny okres rozkwitu architektury przypadt na czasy dojrzatego i pdznego baroku. Dzieki
patronatowi biskupow i kapituty — przy udziale lokalnych spofecznosci, a nawet prywatnych
fundatorow — od konca XVII wieku przez nastepne osiem dziesiecioleci w wielu warminskich
wsiach i kilku miastach wzniesiono szereg nowych i przebudowano liczne istniejgce Swigtynie.
W3$rdd nich znane sanktuaria pielgrzymkowe w Stoczku Klasztornym koto Lidzbarka (rozbudo-
wane), Krosnie i Chwalecinie koto Ornety, Glotowie koto Dobrego Miasta i Braniewie (Passa-
ria). Perta — tym razem warmifskiego baroku — jest bazylika w Swietej Lipce, o rzut kamie-
niem za linig graniczng, wybudowana staraniem jezuitow, przy wydatnej pomocy biskupdw
i spokrewnionych z nimi polskich magnatow. Powstafa takze grupa budowli, ktére znamy pra-
wie wytgcznie z dawnych sztychow i pomiarow: nowe rezydencje biskupow w Lidzbarku, ktérych
tworcami byli wybitni architekci zwigzani z dworem krélewskim czaséw Jana Kazimierza i Jana
I11 Sobieskiego. Biskup Grabowski wzniost letnie patace w Biszdorfie i Smolajnach (zachowany).



Szczesdliwie, pomimo przebudowy na poczatku XVII wieku, zachowata sie rotunda kosciota
w Stoczku (wotum biskupa Mikofaja Szyszkowskiego), ktdrg uznajemy za pierwszg na Warmii
budowle barokowg.

Oczywiscie znacznej przemianie ulegty miasta, ale tak naprawde tylko w tych najzamozniej-
szych: Braniewie, Lidzbarku, Ornecie i Reszlu, by¢ moze w Dobrym Miescie, pojawity sie powab-
ne, zdobione detalem i rzezbg domy mieszczanskie w stylu baroku. Rowniez bogata szlachta wzno-
sifa nowe rezydencje, bardziej dwory niz patace. Niestety, na podstawie wysoce niereprezentatyw-
nej grupy rezydencji zachowanych nie da sie o nich wiele powiedzie¢. Na pewno takze wtedy wy-
rozniaf sie kameralny pafac Hozjuszéw w Besi koto Biskupca. Patac Stanistawa Rutkowskiego w Bo-
gatynskiem kofo Ornety powstat juz w koricowych latach istnienia polskie] Warmii.

Po zaborze przez Prusy w 1772 roku Warmia stracita dotychczasowy status i przywileje. Bisku-
powi i kapitule odebrano nie tylko wiadze terytorialng, ale takze wiekszo$¢ dobr ziemskich. Tak po-
traktowani dawni feudafowie powiekszyli klientele krola pruskiego, ktéry w zamian za skonfiskowa-
ne dobra wyptacat im niewspofmiernie niskie pensje. W 1810 roku wtadze pruskie rozwigzaty za-
kony i kapitute kolegiackg, wczesniej upanstwowiono szkolnictwo. Do kraju dotychczas czysto ka-
tolickiego naptynetfa ludnos¢ protestancka, tak dalece preferowana przez rzad do petnienia funkcji
w administracji i wojsku, ze w krotkim czasie opanowata nawet samorzgdy miejskie. Jeszcze w okre-
sie wojen napoleofiskich osiedlili sie tutaj Zydzi, pochodzacy przede wszystkim z sasiednich ziem
polskich. Potudniowa czes¢ Warmii, czyli powiaty olsztynski i reszelski, pozostata w przewazajgcej
mierze etnicznie polska.

Ludzie

Szczegblnie korzystng dla siebie pozycje dominium warminskie od poczatku zawdzieczato
na rowni wybitnym indywidualnosciom i politycznym talentom kolejnych biskupéw, jak tez Swiatte-
mu postepowaniu kapituty w duchu éwczesnego rozumienia demokracji. To drugie odrdzniato ko-
scielne wiadztwo od kolonizatorskiego postepowania Krzyzakow, ktorzy ostatecznie doprowadzili
swych poddanych do buntu. Najwczesniejsi rzgdcy diecezji byli przybyszami z okolicznych krajéw.
Rodowdd Anzelma nie jest wyjasniony, Henryk Fleming pochodzit z Lubeki, Eberhard (o przydom-
ku z Nysy) byt Slazakiem. Dwaj nastepni: Henryk i Jordan byli zapewne Prusakami w drugim po-
koleniu, z rodzin osiadtych w okresie wczesnej kolonizacji krzyzackiej, a o pochodzeniu kolejnych
Swiadczg znowu przydomki: Herman z Pragi, Jan z Misni. Dalej na tronie warminskim zasiadali juz
tuziemcy (acz wyksztatceni na europejskich uniwersytetach i bywali w $wiecie). Pierwszym rdzen-
nym Warmiakiem byt lidzbarzanin, syn piekarza, Henryk Vogelsang, ktéry ztozyt hotd krélowi Ja-
gielle po bitwie grunwaldzkiej. W XV wieku i na poczatku XVI rezydentami zamku w Lidzbarku sg
juz wytacznie urodzeni Prusacy (takze Warmiacy), jezeli nie liczy¢ Eneasza Sylwiusza Piccolominie -
g0, ktdéry zanim zdazyt dotrze¢ do swej diecezji, zostat wybrany na papieza i przyjaf imie Piusa Il
(1458). Pawet Legendorf, Mikotaj Tungen | Fabian Luzjanski wywodzili sie z roddw rycerskich,
wszyscy pozostali — z mieszczanskich, jak wuj Kopernika tukasz Watzenrode. W pierwszej potowie
XVI wieku zdominowana przez gdanszczan kapituta wybierafa kolejno trzech swojakéw: Maurycego
Ferbera, Jana zwanego Dantyszkiem i Tidemana Giesego.

Wyrazne signum polskosci nadali Warmii kardynat Stanistaw Hozjusz (1551-1579]), jeden
z twércow trydenckiej reformy Kosciota, i jego nastepca, dziejopis Marcin Kromer (1579-1589),
dzieki ktérym po latach zastoju na dobre odrodzito sie zycie religijne, o$wiata i kultura. Wspo-
mniani juz mfodzi hierarchowie Andrzej Batory (1589-1599) i Jan Olbracht Waza (1621-1633,
zostaf biskupem za dyspensg papieskg w wieku dziewieciu lat) zwigzali sie z diecezjg warminska



bardziej przez przypadek; miata by¢ ona dla nich stopniem do dalszej kariery. W XVII i XVIII wie-
ku na tronie w katedrze fromborskiej zasiadali potomkowie rodéw magnackich, wsrod nich tak wy-
bitne osobowosci, jak Wactaw Leszczynski (1644-1658), Jan Stefan Wydzga (1659-1679]), Mi-
chat Stefan Radziejowski (1679-1688), Andrzej Chryzostom Zafuski (1698-1711), Teodor An-
drzej Potocki (1712-1723). Leszczynski, Wydzga, Radziejowski (byt interreksem po Smierci kro-
la Jana Il1) i Potocki zostali pozniej prymasami Polski; ten sam Wydzga oraz Zatuski petnili naj-
wazniejszg w administracji Rzeczypospolitej godnos¢ kanclerza wielkiego koronnego. Ostatni pol-
scy biskupi warminscy, Krzysztof Jan Szembek (1724-1740), Adam Stanistaw Grabowski
(1741-1766) oraz lgnacy Krasicki (1767-1795), zwigzali sie z Warmig na dobre i na zte. Moz-
na to powiedzie¢ zwtaszcza o Krasickim, wybitnym pisarzu epoki Oswiecenia, ktory po | rozbiorze
Polski z obywatela i wysokiego dostojnika Rzeczypospolitej stat sie poddanym kroéla pruskiego.
Kiedy obejmowat godnos¢ arcybiskupa gnieznienskiego (1795), Rzeczypospolitej nie byto juz na
politycznej mapie Europy.

Sktad osobowy kapituty zazwyczaj odzwierciedlat sytuacje polityczng i powigzania towarzysko-
-rodzinne. W kazdej epoce byt on zrdznicowany narodowosciowo. W sredniowieczu dominowat zy-
wiof niemiecki, w czasach polskich — nie bez udziatu Hozjusza | Kromera — nastgpita znaczna po-
lonizacja, jednakze kanonikami fromborskimi zostawali ludzie wybitni i zastuzeni, a nie tylko usto-
sunkowani. W XVII i XVIII wieku byfo wsréd nich wielu Wiochéw, zdarzali sie konwertyci z krajow
luteranskich, jak baron Gotfryd Henryk Eulenburg, pan na Galinach w Prusach Ksigzecych. Po-
wszechnie znany jest intelektualny potencjat, talenty polityczne i przywodcze pandw kanonikdw, nie
zawsze natomiast dostrzega sie sprawczg kulturotworczg role, jakg odegrali w ksztattowaniu sie
tozsamosci i odrebnosci dominium; stabo rozpropagowana jest wiedza o dorobku i osobistych za-
stugach komilitondéw wielkiego Kopernika. A przeciez takie postacie, jak — pomijamy tych, ktérzy
osiggneli mitre biskupig — kronikarz Jan Plastwich (zm. 1464 lub 1465), wspotpracownik Koper-
nika Aleksander Sculteti (zm. 1564), sekretarz kardynata Hozjusza, pisarz i artysta Tomasz Treter
(1547-1610), pochodzacy ze Szwecji mecenas nauki i oswiaty Maciej Montanus (1567-1650),
sufragan Wojciech Pilchowicz (1600-1665), dobroczynica Olsztyna Wojciech Nowiejski (zm.
1664), uczony konwertyta Joachim Pastorius (1611-1681), fundator i znawca sztuki Adam Ko-
narski (zm. 1685), sufragan Tomasz Ujejski (1613-1689), hojny fundator dziet sztuki Jan Jerzy
Kunigk (1648-1718), wspomniany juz Gotfryd Henryk Eulenburg (1670-1734), sufragan Michat
Remigiusz taszewski (1682-1746), znawca prawa Krzysztof Z6rawski (zm. 1808) — to wspéi-
tworcy warminskiej historii.

We wczesnym okresie dziejéw podstawg utrzymania biskupstwa byto osadnictwo pruskie —
wsie i tak zwane stuzby (regulacje odpowiadajgce nadaniom rycerskim), ktére zreformowano po-
przez nadane autochtonicznej zasymilowanej ludnosci ograniczone przywileje. Stuzby pruskie utrzy-
maty sie do XVII wieku. Pierwsi osadnicy z zewnatrz przybywali za swym pasterzem. Efektem pla-
nowej kolonizacji podjetej przez biskupa Henryka Fleminga byt naptyw kolonistow z Lubeki, za
Eberharda nowe osadnictwo zdominowali Slazacy‘ Wroctawski dialekt pobrzmiewat w okolicach Or-
nety do lat miedzywojennych. O tym, jak skuteczne byty to dziafania, niech $wiadczy fakt, ze od
lat dwudziestych XIV wieku zagospodarowywanie dominium odbywato sie juz na zasadzie koloniza-
cji wewnetrznej: nowe miasta i wsie zaktadali potomkowie wczesnych osadnikow. Po wyludnieniu
z powodu wojen | klesk losowych naptywali na Warmie przybysze — poczgtkowo chtopi, poznie
rowniez szlachta — z sasiednich ziem polskich: Mazowsza, Ziemi Michafowskiej i z pofudniowe] cze-
sci Pomorza Gdanskiego. Najbardziej znane, doskonale potwierdzone w aktach, sg 'lokacje fanow
opuszczonych' (za nazwg dokumentu Locationes mansorum desertorum, spisanego rekg wielkiego
uczonego), dokonane przez Mikotaja Kopernika jako administratora komornictwa olsztynskiego
w latach 1516-1521 — w ostatniej fazie juz po wojnie polsko-krzyzackiej, skutkiem ktérej byt tak



zwany hotd pruski w 1525 r. Bodaj jeszcze wieksze straty i wyludnienie niz wojna z Albrechtem Ho-
henzollernem spowodowata szwedzka okupacja i grabiez Warmii w okresie wojny pétnocnej, po kto-
rej na warminskg i mazurskg ziemie spadfa ostatnia wielka zaraza (1709-1711).

Naptyw szlachty polskiej nastgpif juz za rzgddéw Hozjusza, a nasilit sie od konca XVI wieku.
W poczatkowym okresie najwieksze majatki pozostawaty w rekach starych rodéw miejscowych:
Bazynskich (von Elditten), Preukow, Troszkow, Schedlinéw i Luzjanskich. Znaczne dobra trzyma-
lI — jako wasale biskupdw warminskich! — liczni luteranie z sgsiednich Prus Ksigzecych, m. in.
Kalcksteinowie, Perbandtowie, Kunheimowie i Lesgewangowie. Hozjusz i Kromer nadali stuzby
rycerskie swoim najblizszym krewnym. Linia Hozjuszéw de Bezdan na Raszggu utrzymata sie az
do zaboru. Do najwiekszego znaczenia doszli z czasem Stanistawscy z ziemi tczewskiej, Grzyma-
towie herbu Mora rodem z Mazowsza, Helden-Ggsiorowscy, Hatynscy (von Hatten), a sposrod
szlachty rdzennie warminskiej — Knobelsdorfowie i Marquardtowie. Miejsce dla siebie znalezli
na Warmii takze przybysze z daleka: Wtosi (Carnevalli, Romaironi), Francuzi (Chales de Bealieu,
Tourville), a nawet Wegrzy (Kalnassy), ktdrzy — jak cze$¢ szlachty niemieckiej — szybko sie spo -
lonizowali. Joachim Kalnassy z Gagtawek pod Olsztynem byt sekretarzem i powiernikiem bisku-
pa lgnacego Krasickiego.

W krétkim czasie po zaborze Warmii przez Prusy wiekszos¢ polskiej szlachty odptyneta, ma-
jatki po niej bywaty niejako ,dobrami gracjalnymi”, ktérymi krélowie pruscy mogli zwabiac ka -
dry do nowo tworzonej administracji. Zabor potozyt kres istnieniu feudalnego dominium, a dat
poczgtek pieknej legendzie o kraju samorzadnym, gospodarnym, kraju ludzi poboznych i uczci-
wych. Silne poczucie odrebnosci religijnej i kulturowej uksztattowato pokolenia Warmiakéw az po
wiek XX. Przetrwaty tradycje oswiatowe Braniewa, w ktorym gimnazjum funkcjonowato do Il woj-
ny swiatowej pod jakze wymowng nazwg Liceum Hosianum. Legty one u podstaw ruchu nauko-
wego w drugiej potowie XIX stulecia. Historycy warminscy, skupieni wokot Warminskiego Towa-
rzystwa Historycznego (Historischer Verein fir Ermland), ktére w 2006 roku bedzie obchodzi¢
150-lecie istnienia, uczynili wiele zaréwno dla poznania dziejéw regionu, jak tez dla zintegrowa -
nia badaczy niemieckich i polskich w pracy nad poznaniem wspdlnego dziedzictwa. Olsztynskie
srodowisko humanistyczne od sze$¢dziesieciu lat jest depozytariuszem tego dorobku i jego pil-
nym kontynuatorem.

Kultura

Nie ma kultury bez oswiaty. Ta od poczatku byta na Warmii nadzwyczaj doceniana. Podsta -
wowg role w ksztafceniu mtodziezy spefniat dwor biskupow w Lidzbarku. Rzadcy diecezji patrono-
wali nie tylko nominalnie zyciu umystowemu i artystycznemu, dbali o ksztatcenie kadr dla potrzeb
stanu duchownego i do pefnienia urzedow. Pierwszg szkofe na zamku w Lidzbarku zafozono juz
w XIV wieku. Pobierali w niej nauke chtopcy pruscy, ktorzy byli dalej kierowani do stanu duchow-
nego i petfnili funkcje tfumaczy. Na terenie dominium funkcjonowata gesta sie¢ szkot parafialnych.

Kardynat Hozjusz, ktory sprowadzit do Polski (wtasnie na Warmie) pierwszych jezuitéw, waznym
osrodkiem naukowym i wydawniczym uczynit Braniewo, gdzie powstaty trzy uczelnie: otwarte dla
swieckich kolegium jezuickie (zatozone 1565) oraz seminarium diecezjalne (1567) i alumnat pa-
pieski (1578), takze prowadzony przez jezuitow. W 1589 roku zostata zatozona prywatna drukar-
nia; w latach 1697-1773 zarzadzali nig jezuici. Drugie kolegium jezuickie powstato w Reszlu
(1632), gdy Braniewo pozostawato pod okupacjg szwedzkg. Do szkdt jezuickich na Warmii wste -
powafa mtodziez z réznych ziem Rzeczypospolitej, a nawet z zagranicy. Wysoki byt poziom naucza-
nia jezykdéw, w tym polskiego i niemieckiego. Zdecydowang wiekszos¢ uczniow stanowili w nich sy-
nowie mieszczan; w Braniewie mfodziez chfopska przewyzszata liczebnie szlachecka.



Na niwie kultury Warmia spetniata w tym okresie szczeg6lng role posrednika w przeptywie twor-
czych impulséw miedzy wyznaniami. Z jednej strony biskupi, uzywajgcy na mocy breve papieskie-
go z 1617 roku réwniez tytufu biskupdéw sambijskich — jak tez jezuici, ktorzy prowadzili misje
w Krolewcu, Tylzy i Swiete] Lipce — realizowali dziatania misyjno-propagandowe w tolerancyjnych
podoéwczas Prusach Ksigzecych. Z przeciwne] — pewne elementy kultury, a zwfaszcza neutralne
teologicznie formy sztuki protestanckiej, chetnie byly przyjmowane w $rodowisku warminskim
i przekazywane dalej, na ziemie Korony Polskiej. Sztuka na Warmii tradycyjnie rozwijata sie pod pa-
tronatem Kosciofa. Dobrym zwyczajem byto podejmowanie najwazniejszych przedsiewzie¢ wspolnie
przez biskupow i wyzsze duchowienstwo. Jezeli nie dziafo sie tak na podstawie specjalnej ugody —
to przedsiewziecia mogty by¢ spontaniczne, czego najlepszym przykfadem sg dzieje sanktuarium
w Swietej Lipce. Wazna role odgrywaty lokalne dziatania jezuitéw i bernardynow. Ci ostatni mieli
klasztory w Barczewie, Stoczku i Kadynach kofo Tolkmicka. Zaréwno biskupi, jak i zakony kierowa-
li sie wskazaniami kontrreformacji, ktéra zresztg w sferze sztuki objawita sie w dominium warmin-
skim zdecydowanie pézno, dopiero na przetfomie XVII i XVIII stulecia.

Ow patronat niezwykle sprzyjat uksztattowaniu sie miejscowego $rodowiska artystycznego. To
wrecz fenomen, ze na tak niewielkim obszarze — w otoczeniu tak waznych centrow wytwérczosci
artystycznej, jak Gdansk, Elblgg, Torun i Krolewiec — przez ponad dwa i pof wieku dziatali mala-
rze, rzezbiarze, organmistrzowie, ztotnicy. Na tle matych (czyli analogicznych) miast Prus Ksigze-
cych i Prus Krélewskich miasta warminskie — przynajmniej okresowo — jawig sie jako powazne
os$rodki sztuki. Tylko w Barczewie i Biskupcu nie byli notowani arty$ci. W bogatym Braniewie od
Sredniowiecza po wiek XIX dziataty znakomite warsztaty ztotnicze (ogdtem do korica XVIII wieku od-
notowano tam 98. mistrzéw i czeladnikdéw), a w okresie p6znego baroku pracowali malarze, rzez-
biarze i organmistrzowie. Najzywotniejszym I najwszechstronniejszym skupiskiem artystow réznych
profesji byt Reszel, ktéry w czasach baroku wyrést dzieki sasiedztwu sanktuarium w Swietej Lipce.
W miescie, ktére mogto liczy¢ wowczas okoto 2500.-3000. mieszkancow, dziafaty liczne, zacho-
wujgce ciggtos¢ przez kilka pokolen warsztaty malarskie i ztotnicze; w XVII i XVII wieku byto tam
jedenastu malarzy i dziesieciu ztotnikow nalezgcych do cechu. Najwiekszg stawe zdobyli rzezbiarze,
przede wszystkim Krzysztof Peucker i rodzina Schmidtow. Najwybitniejsza monumentalna praca Ja-
na Chrystiana Schmidta to ottarz gtéwny w dawnym kos$ciele jezuitow w Grodnie. Krzysztof Perwan-
ger, rzezbiarz klasy europejskiej, tworca niezwykle biegty i wszechstronny, wyjgtkowo dogodne wa-
runki dziatalnosci artystycznej znalazt w malenkim Tolkmicku nad Zalewem Wislanym. Warsztaty
malarskie istniaty w Dobrym MiesScie, Lidzbarku — skad sie wywodzit stynny tworca freskow Maciej
Jan Meyer — Braniewie, a nawet Bisztynku. Stawny byt warsztat organmistrzowski Wulffow w Or-
necie (Jan Wulff, juz jako brat zakonny, zbudowat organy w cysterskim kosciele w Oliwie). Byto re-
gutg, ze artySci na Warmii osiggali wysokg pozycje spofeczng; byli dobrze wyksztatceni (konczyli
w wiekszosci szkoty jezuickie), znali $wiat. Petnigc rézne godnosci w swoich miastach, przyjmowali
takze funkcje w administracji dominium: rzezbiarz Krzysztof Peucker byt naczelnym geometrg, ma-
larz Jozef Korzeniewski objat funkcje burgrabiego we Fromborku. Wielu pozostawato w bliskim kon-
takcie ze swoimi pryncypatami. Dzieki mecenatowi biskupa, od 1723 roku prymasa, Teodora An-
drzeja Potockiego Maciej Jan Meyer stat sie stawny na cafg Rzeczpospolitg.

Jeszcze w potowie XVIII wieku, mimo trudnej z powodu wojny siedmioletniej politycznej sytu-
acji biskupstwa, kwitto zycie kulturalne i artystyczne. Kolejny po Potockim i Szembeku $wiatty bi-
skup, sam znawca i mifosnik sztuki, Adam Stanistaw Grabowski odznaczyt sie jako najhojniejszy
fundator i mecenas. Kultura polska zawdziecza mu ponadto wydanie z manuskryptéw odnalezio-
nych w zamku lidzbarskim kronik Gala Anonima i Wincentego Kadfubka, Warmia za$ wykonanie
pierwszej szczeg6towe] mapy dominium, ktérg zlecit Jerzemu Fryderykowi Enderschowi w Elblggu
(wydana drukiem 1755).



Jest zatem jak najbardziej zrozumiate — o czym juz byta mowa — ze zywe poczucie kulturowej
odrebnosci Warmii i ptynacg z niego dume odnajdujemy stale na kartach prac warminskich histo-
rykdéw w XIX i XX wieku. Skutkiem tak silnego przywigzania do wiasnych tradycji i odrebnosci byt
Swiadomy konserwatyzm miejscowej sztuki pod koniec XVIII i w pierwszej pofowie nastepnego stu-
lecia, kiedy to do opuszczonego przez Schmidtow warsztatu stolarskiego w Reszlu przybyli z Choj-
nic na Pomorzu ojciec i syn Biereichelowie. W dobie panowania akademizmu, kiedy 'gdzie$ w Swie-
cie' zanikaty juz dawne potrzeby estetyczne, budowali oni — jak przed wiekiem zatozyciel tego
warsztatu, a po nich jeszcze Karol Jeroszewicz w Ornecie — barokowe w swej istocie oftarze, am-
bony, baptysteria i inne sprzety niezbedne w warminskim kosciele.

Andrzej Rzempotuch
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DAS ERMLAND

Das Land

,Es ist ein Teil Preufens und dabei ein
sehr bemerkenswerter, da er, inmitten rein pro-
testantischer Ldnder gelegen, ausschlieflich
und ohne jede Vermischung den katholischen
Glauben bewahrt hat.” — Diese, schon damals
nicht mehr aktuelle, aber in historischem Sinne
zutreffende Definition des Ermlandes lieferte ein
hinter den Initialen S. P. verborgener polnischer
Enzyklopadist Mitte des 19. Jahrhunderts. Sie
trifft das Wesen der sich bildenden und spater
beibehaltenen Eigenstandigkeit dieses recht
kleinen Territoriums, das sich unter verschiede-
nen, sich dndernden Bedingungen seine Inte-
gralitdt und kulturelle Identitat in den ihm im
Mittelalter verliehenen Grenzen erhalten hat.
Schon damals — als integraler Teil des Ordens-
staates — bildete das Ermland ein territorial se-
parates und mit einer eigenen Verwaltung aus-
gestattetes Fiirstbistum, das vom Bischof und
dem Kapitel verwaltet wurde. Nach dem Zwei-
ten Thorner Frieden (1466) befand es sich in
der Adelsrepublik und wurde zu einer Art Insel,
die vom Ordensland Preufen umgeben war. Le-
diglich auf einem schmalen Abschnitt zwischen
Frombork (dt. Frauenburg) und Tolkmicko (dt.
Tolkemit) war er mit dem Koniglichen Preufen
verwachsen. Nach der Sékularisierung des
Deutschen Ordens in Preufen, deren Ergebnis
das Entstehen eines lutherischen Firstentums
unter der Herrschaft der Hohenzollern als Lehen
der Polnischen Krone war, wurde das metapho-
rische 'Inseltum' des Ermlandes noch um den
Konfessionsgegensatz erganzt.

Die territoriale Ausdehnung des Ermlandes
hat sich vom 14. bis in die 70er Jahre des 20.
Jahrhunderts nicht grundlegend verandert:
noch bis vor kurzem waren es vier mittelgrope
Kreise, die sich mit dem Territorium des frihe-
ren Flrstbistums deckten: die Kreise Braniewo,
Lidzbark, Olsztyn und Reszel. Die urspringlich-
en politischen und administrativen Einteilungen
sind trotz der Folgen der Annexion des Ermlan-
des durch PreuPen im Jahre 1772 sowie



spaterer administrativer Veranderungen sowohl im preufischen Staat als auch im Nachkriegspolen
noch erkennbar. Lediglich dem Kreis Braniewo wurde 1945 ein Teil des friiheren Kreises Heiligen -
beil (russ. Mamonovo) zugeschlagen.

Das auf diese Weise charakterisierte Ermland muss jetzt noch auf der physischen Landkarte
placiert werden. Es hat anndhernd die Form eines l&dnglichen Dreiecks und erstreckt sich liber das
Gebiet der Ermléndischen Kiiste — in deren Bereich man das Ermldndische Flachland und die Al-
lensteiner Seenplatte unterscheidet — vom Frischen Haff im Nordwesten bis in die Gegend von
Reszel (dt. Répel) im Osten. Im Siden reicht die Grenze des Ermlandes bis an die Linie des Jezio -
ro tanskie (dt. Lansker See), etwas unterhalb des Breitenkreises, auf dem Olsztynek (dt. Hohen -
stein) und Szczytno (dt. Ortelsburg) liegen, die heute masurische Stadte sind. Von Westen her
stellt der Fluss Pasteka eine natirliche Grenze dar. Der langste ermlandische Fluss, die in den Pre -
gel mindende tyna (dt. Alle), an dem Olsztyn (dt. Allenstein), Dobre Miasto (dt. Guttstadt) und
Lidzbark Warminski (dt. Heilsberg) liegen, bildet die meridionale Achse dieses Territoriums. Die
groPten Seen sind um Olsztyn herum konzentriert (Wulpinskie — Wulpingk-See, Pluszne - Plautzi-
ger See, tanskie, Ukiel — Okull-See und Wadag - Wadang-See) sowie in der Nahe von Biskupiec
(Dadaj — Dadey-See) und Jeziorany (Luterskie — Gr. Lautern-See, Blanki - Blanken-See). Grofpere
Waldkomplexe sind stdlich von Olsztyn (Lasy Purdzkie — Purdener Walder und Lasy Ramuckie —
Ramucker Walder; Letztere verbinden sich mit Lasy Napiwodzkie — Forst Grinfliess schon auf ma -
surischem Gebiet), im Westen und im Siden von Lidzbark sowie im meridionalen Streifen dstlich
von Barczewo (dt. Wartenburg) erhalten geblieben. Letzterer hat zu einem beachtlichen Grad den
urspringlichen Charakter des Baumbestandes bewahrt.

Die Hauptstadt der Didzese war anfangs Braniewo (dt. Braunsberg), eine Hafenstadt an der
Pasteka (dt. Passarge), in der Nahe ihrer Mlindung in das Zalew Wislanski (dt. Frisches Haff). Nach
Verlegung des Kathedralsitzes nach Frombork (1278) blieb die Stadt noch eine Zeit lang Bischo-
fssitz, letztendlich wurde Lidzbark Warminski Residenzstadt. Die herrliche gotische Burg legt noch
heute ein historisches Zeugnis lber den Rang dieses Ortes ab.

Der Name des Landes leitet sich von den Warmiern ab, einem pruzzischen*** Stamm, der den
groPten Teil der spateren Doméane bewohnte. In Bezug auf die Zeit vor der Eroberung des Pruz-
zenlandes durch die Ordensritter nahm die Bischofsdoméne das mittlere Warmien, das éstliche Po-
gesanien, das westliche Barten und ein kleines Stiick von Galindien ein. Diesen Teil seiner Didze -
se, in sich geschlossen und teilweise von natirlichen Grenzen geschutzt, wahlte der erste
ermlandische Bischof Anselm auf der Grundlage des Paktes von 1243 lber die Aufteilung des
Pruzzenlandes in Didzesen.

,Das Bistum Ermland gehdrt zu keiner Woiwodschaft, hat durch deutliche Grenzen abgetren -
nte Landgiiter auf einem in sich geschlossenen Gebiet nach Maf3 des Fiirstentums und ist mit
Schidssern und Stddten ausgestattet. Und es wurde so aufgeteilt, dass der Bischof iber zwei Te-
ile herrscht und das Kollegium, das heif3t das Kapitel, iiber den dritten. Auch die Stadt Elblgg mit
ihrem Gebiet gehdrt zur Diézese Ermland, obwohl sie, infiziert mit der hdretischen Seuche, schon
seit einiger Zeit versucht, sich der kirchlichen Jurisdiktion des Bischofs zu entziehen...” — so
schrieb im Jahre 1576 der berihmte Geschichtsschreiber Marcin Kromer in seinem Werk Polonia,
das als Kompendium des Wissens tber Polen fiir Auslander gedacht war. Kromer setzt hier das Bi-
stum Ermland mit der Landdoméne gleich, die — wie ein Flrstentum — aus dem Territorium der
Didzese als weltliche Vergiitung der Bischdéfe und des Kapitels abgesondert wurde.

Im Mittelalter unterstanden die Bischdfe der politischen Herrschaft des Ordens, sie behielten
jedoch vollkommene Autonomie in inneren Angelegenheiten. Das Domkapitel, das in seinen
Gltern die Herrschaft austbte, war in ahnlicher Weise von den Bischéfen abhéngig. Das Kapitel
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blieb das Herrschaftssubjekt, das die Regierungskontinuitat in Vakanzzeiten auf dem Bischofsthron
gewahrleistete. Uber die Souverénitdt des Ermlandes entschied die Tatsache, dass wahrend der
ganzen Zeit des Bestehens der Doméne nominell das Kapitel den Bischof aus dem Kreis seiner Mit -
glieder wahlte. Auf das besondere Prestige des Bistums hatte seine unmittelbare Unterordnung
unter die romische Kurie Einfluss (Exemtionsprivileg von 1566). Im Blick auf die Flache war es das
kleinste in Polen, aber das sechstgrofte im Blick auf die Vergitung. Die ermlandische Mitra er-
hielten enge Mitarbeiter und Vertraute der polnischen Kénige, und zwei Mal sogar Mitglieder der
koniglichen Familie: Andrzej Batory, der Neffe von Konig Stefan, und Jan Olbracht Waza, der Sohn
von Konig Zygmunt lll. Ermléndische Bischdfe hatten das Recht, — neben dem Bischofsstab, dem
Symbol der kirchlichen Gewalt — auch das Schwert, das Symbol der weltlichen Gewalt, in ihren
Wappen zu fithren. Seit dem 17. Jahrhundert fihrten sie den Firstentitel.

Das Land war in zehn Landbezirke geteilt, die Komtureien genannt wurden, von denen drei —
mit Sitz in Frombork, Pieniezno (dt. Mehlsack) und Olsztyn, dem Kapitel gehérten, die lbrigen sie-
ben dagegen — mit Sitz in Braniewo, Orneta (dt. Wormditt), Lidzbark, Dobre Miasto, Reszel, Je-
ziorany (dt. Seeburg) und Barczewo — dem Bischof. Die Bischofe setzten von ihren Landglitern
die Vergiitung des in Dobry Miasto angesiedelten Kollegiatsstiftes fest, das der drittgropte Besit-
zer von Landgutern im Ermland war. Trotz friher und gropzigiger Vergiitung des Dienstes — vor
allem in der Gegend von Braniewo und Orneta — erreichte die Ritterschaft nie eine bedeutende
Position. Bis zum Ende des 14. Jahrhunderts entstanden in der Domane zwolf Stadte (aufer den
oben genannten noch die jingsten — Bisztynek (dt. Bischofstein) und Biskupiec (dt. Bischofsburg)
— sowie Nowe Miasto Braniewo (dt. Neustadt Braunsberg), das wir hier nicht separat zahlen),
etwa 230 Zinsdorfer nach der Kulmischen Handfeste sowie etwa 120 Ritterglter und freie
preufische Dienste. Braniewo und Frombork erhielten Lokationsprivilegien nach Libecker Stad-
trecht, die librigen Stadte nach der Kulmischen Handfeste (einer Rechtsvariante des Magdeburgi-
schen Stadtrechtes). In der Neuzeit war Tolkmicko sehr eng mit dem Ermland verbunden. Lediglich
Braniewo, das Mitglied der Hanse war und bis ins 18. Jahrhundert am Seehandel teilnahm, spiel-
te eine bedeutende Rolle. Im Mittelalter und in der Neuzeit waren Lidzbark Warminski, Reszel, Or-
neta und Dobre Miasto wichtige lokale Zentren. Olsztyn, die jetzige Hauptstadt der Region, ent-
faltete sich erst in der zweiten Hélfte des 19. Jahrhunderts.

Etwa um das Jahr 1350 waren im Ermland verstarkt Bautatigkeiten zu verzeichnen, denen die-
ses Land monumentale und wertvolle Architekturdenkmaler verdankt. Insgesamt wurden in der
Domadne neun gotische Burgen aus Stein errichtet: in Braniewo, Orneta, Pieniezno, Olsztyn, Lidz-
bark Warminski, Reszel, Jeziorany, Barczewo und Biskupiec. Auch der auf einer Anhohe gelegene
massive Festungsdom in Frombork sowie der von aufen befestigte Komplex des Kollegiatstifts in
Dobre Miasto erfullten Verteidigungsfunktionen. Bis Mitte des 16. Jahrhunderts entstanden 121
Kirchen und Kapellen aus Stein — darunter ein Dom, eine Stiftskirche und drei Klosterkirchen (in
Braniewo und Barczewo siedelten sich Franziskaner und in Reszel Augustiner an) sowie fast hun-
dert Pfarrkirchen. Aufer dem Dom in Frombork mit seinem aupergewohnlichen Arkadengiebel an
der Fassade imponieren insbesondere die dreischiffigen Hallenkirchen (die schonsten befinden sich
in Braniewo, Lidzbark, Dobre Miasto — gleichzeitig Stiftskirche — und Olsztyn) im Blick auf die
damaligen Bediirfnisse durch ihre Ausmape und die vorzlgliche Qualitat der Bauarbeiten. Eine
Perle der Backsteinarchitektur stellt die basilikale Pfarrkirche in Orneta dar.

Alle Stadte waren von Verteidigungsmauern umgeben, und in jeder befand sich ein aus Ste -
in gemauertes Rathaus. Nur in den damals kleinsten Zentren, Frombork und Bisztynek, gewéhr-
leisteten Palisaden den Schutz. Die Blrgerhduser wiesen noch bis ins 18. Jahrhundert gropten-
teils eine Skelettkonstruktion auf. Auf dem Land hielt sich die Holzbauweise bis in die zweite
Hélfte des 19. Jahrhunderts.
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Eine weitere Blltezeit der Architektur fiel in die Zeit des Hoch- und Spétbarock. Dank des Pa -
tronats der Bischéfe und des Kapitels — unter Beteiligung der Lokalgemeinden und sogar priva-
ter Stifter — wurde vom Ende des 17. Jahrhunderts an in den folgenden acht Jahrzehnten in vie -
len ermléndischen Dérfern und einigen Stadten eine Reihe neuer Gotteshduser erbaut und zahlre -
iche bereits bestehende umgebaut. Darunter waren die bekannten Wallfahrtskirchen in Stoczek
Klasztorny (dt. Springborn) bei Lidzbark (Umbau), Krosno (dt. Krossen) und Chwalecin (dt. Steg-
mannsdorf) bei Orneta, Glotowo (dt. Glottau) bei Dobre Miasto und Braniewo. Unter ihnen stellt
die Basilika in Swieta Lipka (dt. Heiligelinde) eine Perle des ermlandischen Barock dar. Sie wurde
auf Bestreben der Jesuiten unter grofzlgiger Hilfe der Bischdfe und mit ihnen verwandter polni-
scher Magnaten erbaut. Aufperdem entstand eine Gruppe von Bauwerken, die wir fast aus-
schlieflich von alten Stichen und Aufnahmen kennen: neue Bischofsresidenzen in Lidzbark, deren
Schopfer hervorragende, mit dem Konigshof zur Zeit von Jan Kazimierz und Jan Il Sobieski ver-
bundene Architekten waren. Bischof Grabowski errichtete Sommerpaldste in Bischdorf und Smo-
lajny (dt. Schmolainen) (erhalten). Glicklicherweise ist auch die Rotunde der Kirche in Stoczek
(Votum des Bischofs Mikotaj Szyszkowski), die als erster Barockbau des Ermlandes gilt, erhalten
geblieben — trotz Umbauarbeiten zu Beginn des 18. Jahrhunderts.

Natirlich unterlagen die Stadte bedeutenden Veranderungen, aber eigentlich nur in den
vermdgendsten, in Braniewo, Lidzbark, Orneta und Reszel, vielleicht auch Dobre Miasto, ent-
standen mit Verzierungen und Schnitzwerk geschmiickte Biirgerhduser im Barockstil. Auch der
reiche Adel errichtete neue Residenzen, eher Hofe als Paldste. Herausragend war damals sicher -
lich Schloss Hosius in Besia (dt. Bansen) bei Biskupiec. Das Gutshaus von Stanistaw Rutkowski
in Bogatynski (dt. Tlingen) bei Orneta entstand bereits in letzen Jahren, in denen das Ermland
polnisch war.

Nach der Annexion durch Preufen im Jahre 1772 verlor das Ermland seinen bisherigen Sta-
tus und die Privilegien. Dem Bischof und dem Kapitel wurde nicht nur die Territorialgewalt genom -
men, sondern auch die meisten Landgiter. Die so behandelten ehemaligen Feudalherren
vergroferten die Klientel des preupischen Konigs, der ihnen als Gegenleistung fiir die konfisziert-
en Guter unverhdltnismapig niedrige Bezige zahlte. Im Jahre 1810 Iosten die preupischen Macht-
haber die Orden und das Kollegiatstift auf, das Schulwesen war schon friher verstaatlicht worden.
In das bisher rein katholische Land wanderte nun protestantische Bevolkerung ein, noch wahrend
der Napoleonischen Kriege siedelten sich Juden hier an, die berwiegend aus den benachbarten
polnischen Gebieten stammten. Der stdliche Teil des Ermlandes, das heift die Kreise Olsztyn und
Reszel, blieben ganz Uberwiegend ethnisch polnisch.

Die Leute

Seine besonders glnstige Position verdankte die Doméne Ermland von Anfang an sowoh!
den herausragenden Personlichkeiten und politischen Talenten der aufeinander folgenden Bischofe
als auch einer klugen Vorgehensweise des Kapitels im Geiste des damaligen Demokratie-
verstandnisses. Letzteres unterschied die kirchliche Herrschaft von dem kolonialistischen Auftreten
der Ordensritter, die ihre Untergebenen letztendlich zur Auflehnung brachten. Die frithesten Ver-
walter der Diozese waren Einwanderer aus den umliegenden Landern. Die Abstammung von An-
selm ist ungeklart, Heinrich Fleming stammte aus Liibeck, Eberhard (mit dem Beinamen von Ne-
isse) war Schlesier. Die beiden folgenden, Heinrich und Jordan, waren mit Sicherheit Preufen der
zweiten Generation, aus Familien, die sich in der Friihzeit der Kolonisation durch die Ordensritter
angesiedelt hatten, und dber die Herkunft der folgenden legen wieder die Beinamen Zeugnis ab:
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Herman von Prag, Johannes von Meissen. Im weiteren Verlauf bestiegen schon Einheimische den
ermlandischen Thron. Der erste gebirtige Ermlander war ein Lidzbarker, der Sohn des Backers He-
inrich Vogelsang, der nach der Schlacht von Grundwald Konig Jagietto den Treueid geleistet hatte.
Im 15. und zu Beginn des 16. Jahrhunderts waren die Residenten der Burg in Lidzbark schon aus-
schlieplich geborene Preufen (auch Ermldnder), Aeneas Sylvius Piccolomini nicht mitgerechnet,
der, bevor er seine Didzese erreichte, zum Papst gewahlt wurde und den Namen Pius II. annahm
(1458). Paul Legendorf, Nikolaus Tingen und Fabian von Lossainen stammten aus Ritterge-
schlechtern, alle dbrigen aus Burgerfamilien, wie der Onkel von Kopernikus, Lukas Watzenrode.
Das in der ersten Halfte des 16. Jahrhunderts von Danzigern dominierte Kapitel wahlte nacheinan-
der drei Landsleute: Mauritius Ferber, Joannes Dantiscus und Tiedemann Giese.

Ein deutliches signum des Polentums verliehen dem Ermland Kardinal Stanistaw Hosius (1551~
1579], einer der Schopfer der tridentinischen Kirchenreform, und sein Nachfolger Marcin Kromer
(1579 — 1589), denen es zu verdanken ist, dass das religiose Leben, Bildung und Kultur wieder
richtig auflebten. Die bereits erwdhnten jungen Amtstrager der Hierarchie Andrzej Batory (1589
— 1599) und Jan Olbracht Waza (1621 — 1633, er wurde im Alter von neun Jahren Bischof)
verbanden sich eher zuféllig mit der Didzese Ermland; es sollte flr sie eine Stufe auf der Karriere -
leiter sein. Im 17. und 18. Jahrhundert bestiegen Nachkommen der Magnatengeschlechter den
Thron des Doms in Frombork, darunter so herausragende Persdnlichkeiten wie Wactaw Leszczyn -
ski (1644 — 1658), Jan Stefan Wydzga (1659 — 1679), Michat Stefan Radziejowski (1679 —
1688), Andrzej Chryzostom Zatuski (1698 — 1711), Teodor Andrzej Potocki (1712 — 1723).
Leszczynski, Wydzga, Radziejowski und Potocki wurden spdter Erzbischofe Polens. Derselbe Wy-
dzga sowie Zafuski Ubten das in der Administration der Adelsrepublik hochste Amt des Grofkan-
zlers der Krone aus. Die letzten polnischen Bischofe des Ermlandes, Krzysztof Jan Szembek (1724
— 1740), Adam Stanistaw Grabowski (1741 — 1766) sowie Ignacy Krasicki (1767 — 1795), ver-
banden sich im Guten wie im Bdsen mit dem Ermland. Das trifft besonders auf Krasicki zu, den
herausragenden Schriftsteller der Epoche der Aufklarung, der nach der Ersten Polnischen Teilung
vom Biirger und hohen Wirdentrager der Adelsrepublik zu einem Untertan des preufischen
Konigs wurde. Als er das Amt des Erzbischofs von Gniezno tbernahm (1795), war die Adelsrepub-
lik schon von der politischen Landkarte Europas verschwunden.

Die personale Zusammensetzung des Kapitels spiegelte gewdhnlich die politische Situation
und die gesellschaftlich-familiaren Beziehungen wider. In jeder Epoche war sie national differen-
ziert. Im Mittelalter blieb der Anteil des deutschen Elementes grof, in den polnischen Zeiten er-
folgte eine betrachtliche Polonisierung, dennoch wurden herausragende und verdiente
Personlichkeiten Domkapitular in Frombork — und nicht nur solche mit guten Beziehungen. Im
17. und 18. Jahrhundert waren unter ihnen viele Italiener, auch Konvertiten aus lutherischen
Léndern kamen vor, wie Baron Gottfried Heinrich zu Eulenburg, der Herr von Galiny (dt. Galling-
en) im Herzogtum Preufen. Allgemein bekannt ist das intellektuelle Potential, die politischen Ta-
lente und Flhrungsqualitadten der Kapitelherren, die kulturschaffende Rolle, die sie bei der Ge-
staltung der Identitat und Eigenstédndigkeit der Domadne spielten, wird jedoch manchmal iiberseh-
en. Aber solche Gestalten wie — ich nenne die, die Bischof geworden sind, nicht — der Chronist
Joannes Plastwich (gest. 1464 oder 1465), der Mitarbeiter von Kopernikus Alexander Sculteti
(gest. 1564), der Sekretér von Kardinal Hosius, der Schriftsteller und Kiinstler Tomasz Treter
(1547 - 1610), der aus Schweden stammende Wissenschafts- und Bildungsmazen Matthias
Montanus (1567 - 1650), der Weihbischof Wojciech Pilchowicz (1600 - 1665), der Wohltater
von Olsztyn Wojciech Nowiejski (gest. 1664), der gelehrte Konvertit Joachim Pastorius
(1611 - 1681), der Stifter und Kunstkenner Adam Konarski (gest. 1685), der Weihbischof To-
masz Ujejski (1613 — 1689), der gropziugige Stifter von Kunstwerken Johann Georg Kunigk
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(1648 — 1718), der bereits erwahnte Gottfried Heinrich zu Eulenburg (1670 - 1734), der We -
ihbischof Michat Remigiusz taszewski (1682 — 1746), der Rechtskenner Krzysztof Zorawski
(gest. 1808) — sie alle haben die Geschichte des Ermlandes mitgestaltet.

In der Frihzeit seiner Geschichte war die Unterhaltsgrundlage des Bistums das preufische
Siedlungswesen — Dorfer und so genannte Dienste, die reformiert wurden, indem der autochtho-
nen Bevolkerung begrenzte Privilegien verliehen wurden. Die preufischen Dienste hielten sich bis
ins 17. Jahrhundert. Die ersten von auferhalb kommenden Siedler waren ihrem Seelsorger
gefolgt. Das Ergebnis der planmépigen Kolonisation, die von Bischof Fleming initiiert worden war,
war der Zustrom von Kolonisten aus Libeck, zur Zeit von Eberhard dominierten Schlesier die Neu -
ansiedlungen. Wie erfolgreich dieses Wirken war, davon moge die Tatsache zeugen, dass von den
20er Jahren des 14. Jahrhunderts an die Bewirtschaftung der Domane schon auf der Grundlage
der internen Kolonisation stattfand: Die Nachkommen der fritheren Siedler griindeten neue Stadte
und Dorfer. Nach der Entvolkerung durch Kriege und Schicksalsschlage stréomten Einwanderer aus
den benachbarten polnischen Gebieten ins Ermland. Die am besten bekannte Schrift ,Loka-
tionsbicher der verlassenen Gutshofe” (Locationes mansorum desertorum), die Nicolaus Coperni-
kus als Administrator der Komturei von Olsztyn in den Jahren 1516 - 1521 anfertigte — in der
letzten Phase schon nach dem Krieg zwischen Polen und den Ordensrittern, dessen Ergebnis der
so genannte preupische Lehnseid im Jahre 1525 war. Noch gréfere Verluste und Entvolkerung als
der Krieg mit Albrecht Hohenzollern verursachte die schwedische Okkupation und die Pliinderung
des Ermlandes wéahrend des Nordischen Krieges, nach dem die ermlandischen und masurischen
Gebiete von der letzten grofen Pestwelle heimgesucht wurden.

Die Zuwanderung polnischen Adels erfolgte bereits wahrend der Amtszeit von Hosius, und
sie verstarkte sich vom Ende des 16. Jahrhunderts an. In der Anfangszeit blieben die groften
Landgiter in den Handen alter ortsansassiger Geschlechter: Baysen, Preuk, Troschke, Schedlin
und Lossainen. Beachtliche Giiter hielten auch — als Vasallen der ermldndischen Bischofe! —
zahlreiche Lutheraner aus dem benachbarten Herzotum Preufen, u. a. die Geschlechter Kalck -
stein, Perbandt, Kunheim und Lesgewang. Hosius und Kromer verliehen den Ritterdienst ihren
engsten Angehdrigen. Die Linie Hosius de Bezdan na Raszag (dt. Adlig Raschung) hielt sich bis
zu den Teilungen Polens. Die grofte Bedeutung gewannen mit der Zeit Stanistawski aus dem
Dirschauer Gebiet, Grzymata aus dem Geschlecht der Mora gebirtig aus Masowien, Helden -
Gasiorowski, Hatynski (von Hatten), und innerhalb des gebiirtigen ermlandischen Adels Kno-
belsdorf und Marquardt. Auch Einwanderer aus weiter Ferne fanden einen Platz im Ermland: Ita -
liener (Carnevalli, Romaironi), Franzosen (Chales de Bealieu, Tourville) und sogar Ungarn (Kal-
nassy), die sich — ebenso wie ein Teil des deutschen Adels — schnell polonisierten. Joachim
Kalnassy aus Gggfawki (dt. Ganglau) bei Olsztyn war Sekretar und Vertrauter/Sachwalter von Bi -
schof Ignacy Krasicki.

Kurze Zeit nach der Annexion des Ermlandes durch Preufen wanderte der gropte Teil des po-
Inischen Adels ab. Die von ihnen hinterlassenen Landguter waren (manchmal) 'Gratifikationsgiiter',
mit denen die preuPischen Konige Personal in die neu geschaffene Administration lockten. Die An -
nexion setzte dem Bestehen der Feudaldomane ein Ende und bildete den Ausgangspunkt fir die
schone Legende vom selbstverwalteten, wirtschaftlichen Land, einem Land der frommen und
rechtschaffenen Menschen. Ein starkes Bewusstsein der religiésen und kulturellen Eigenstandig-
keit formte Generationen von Ermldndern bis in das 20. Jahrhundert. In Braniewo, wo das Gym -
nasium bis zum Zweiten Weltkrieg unter dem so aussagekraftigen Namen Lyzeum Hosianum in Be -
trieb war, Uberdauerten die Bildungstraditionen. Sie bildeten die Grundlage flr die wissenschaft-
liche Bewegung in der zweiten Halfte des 19. Jahrhunderts. Die ermlandischen Historiker, die um
den Historischen Verein fiir Ermland konzentriert sind, der im Jahre 2006 sein 150-jahriges
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Bestehen feiern wird, taten viel sowohl dafir, die Geschichte der Region bekannt zu machen, als
auch fir die Integration deutscher und polnischer Forscher bei der Arbeit, das gemeinsame Erbe
kennen zu lernen. Die humanistischen Kreise in Olsztyn sind seit 60 Jahren Hort dieser Errungen -
schaften und ihre aufmerksamen Fortfihrer.

Die Kultur

Es gibt keine Kultur ohne Bildungswesen. Dies wurde im Ermland von Anfang an auPeror-
dentlich hoch geschéatzt. Bei der Bildung der Jugend spielte der Hof des Bischofs in Lidzbark eine
grundlegende Rolle. Die Verwalter der Diézese ubernahmen das Patronat flr das geistliche und
kiinstlerische Leben, kiimmerten sich um die Ausbildung des Personals fir den Bedarf des Sta-
ndes der Geistlichen sowie fir die Besetzung der Amter. Die erste Schule wurde schon im 14. Jahr-
hundert in der Burg in Lidzbark gegriindet. Sie wurde von preufischen Jungen besucht, die dann
zum Stand des Geistlichen Gberfihrt wurden und die Funktion von Dolmetschern erfullten. Im Ge-
biet der Doméne funktionierte ein dichtes Netz kirchengemeindlicher Schulen.

Kardinal Hosius, der die ersten Jesuiten nach Polen (insbesondere ins Ermland) holte, mach-
te Braniewo zu einem wichtigen Wissenschafts- und Verlagszentrum. Es entstanden dort drei
Hochschulen: das fir Laien zugangliche Jesuitenkolleg (gegriindet 1565) sowie das Didzesanse-
minar (1567) und das papstliche Alumnat (1578), das ebenfalls von den Jesuiten geflihrt wurde.
Im Jahre 1589 wurde eine private Druckerei gegriindet; in den Jahren 1697 - 1773 wurde sie
von den Jesuiten verwaltet. Ein zweites Jesuitenkolleg entstand in Reszel (1632), als Braniewo
sich unter schwedischer Okkupation befand. In die ermlandischen Jesuitenschulen, wo das Nive-
au des Sprachunterrichtes, darunter Polnisch und Deutsch, hoch war, traten auch Jugendliche aus
verschiedenen Landesteilen der Adelsrepublik und sogar aus dem Ausland ein. Darunter stellten
Séhne aus Blrgerfamilien die grofe Mehrheit der Schiler dar; in Braniewo tbertraf die Bauernju-
gend zahlenméapig die adlige.

Im Bereich der Kultur erfillte das Ermland in dieser Zeit eine besondere Mittlerrolle zwischen
den Konfessionen. Auf der einen Seite realisierten die Bischofe, die kraft des papstlichen Breves
von 1617 auch den Titel samléndischer Bischofe fihrten — wie auch die Jesuiten, die in Kdnigs-
berg, Tilsit und Swieta Lipka (dt. Heiligelinde) Mission trieben — missionarisch-propagandistische
Tatigkeiten im damals toleranten Herzogtum Preufen. Auf der anderen Seite wurden gewisse Kul-
turelemente, und zwar insbesondere theologisch neutrale Formen protestantischer Kunst, in
ermléandischen Kreisen gern angenommen und auch in die Gebiete der Polnischen Krone weiterge-
geben. Im Ermland entwickelte sich die Kunst traditionell unter dem Patronat der Kirche. Es war
guter Brauch, dass die Bischofe und die hohere Geistlichkeit die wichtigsten Vorhaben gemeinsam
angingen. Wenn dies nicht auf der Grundlage eines Abkommens geschah, konnten die Bemih-
ungen spontan aufgenommen werden, wofiir die Geschichte des Wallfahrtsortes Swieta Lipka das
beste Beispiel ist. Eine lokal wichtige Rolle spielten die Unternehmungen der Jesuiten und Bernhard-
iner. Letztere hatten Kloster in Barczewo, Stoczek und Kadyny (dt. Cadinen) bei Tolkmicko. Sowohl
die Bischofe als auch die Orden liefen sich von Anforderungen der Gegenreformation leiten, die
ibrigens in der ermlandischen Domane in der Sphare der Kunst ausgesprochen spét, némlich erst
Ende des 17., Anfang des 18. Jahrhunderts, sichtbar wurde.

Dieses Patronat forderte die Bildung eines értlichen Kinstlermilieus ungemein. Es ist geradezu
ein Phanomen, dass auf so engem Raum — in der Nahe so wichtiger Zentren des Kunstgewerbes,
wie Gdansk, Elblgg, Torun und Konigsberg — mehr als zweieinhalb Jahrhunderte lang so viele Ma-
ler, Bildhauer, Orgelbauer und Goldschmiede arbeiteten. Auf der Hintergrund kleiner (das heift ana-
loger) Stadte des Koniglichen Preufen und des Herzoglichen Preufen traten die ermlandischen
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Stadte — zumindest zeitweise — als ernst zu nehmende Kunstzentren hervor. Nur in Barczewo und
Biskupiec wurden keine Kilnstler erwdhnt. Im reichen Braniewo gab es vom Mittelalter bis ins 19.
Jahrhundert hervorragende Goldschmiedewerkstdtten (bis Ende des 18. Jahrhunderts verzeichne-
te man dort 98 Meister und Gesellen), und zur Zeit des Hochbarock arbeiteten dort Maler, Bildhau -
er und Orgelbauer. Die lebendigste und vielseitigste Ansammlung von Kiinstlern verschiedener Pro-
fessionen war Reszel, das zur Zeit des Barock dank der Nachbarschaft des Wallfahrtsortes in Swie -
ta Lipka gewachsen war. In der Stadt, die damals etwa 2500-3000 Einwohner gezéhlt haben
konnte, wirkten zahlreiche, ber mehrere Generationen fortdauernde Maler- und Goldschmiede-
werkstatten; im 17. und 18. Jahrhundert gab es dort elf Maler und zehn Goldschmiede, die einer
Zunft angehorten. Die grofite Berihmtheit erlangten die Bildhauer, vor allem Christoph Peucker und
Familie Schmidt. Johann Christian Schmidt bedeutendste monumentale Arbeit war der Hauptaltar
der ehemaligen Jesuitenkirche in Grodno. Christoph Perwanger, ein Bildhauer von europdischem
Format, ein auPergewohnlich geschickter und vielseitiger Kinstler, fand in dem kleinen Tolkmicko
am Frischen Haff ausnehmend ginstige Bedingungen fur sein kiinstlerisches Schaffen vor. Maler-
werkstatten gab es in Dobre Miasto, Lidzbark (von dort kam der berithmte Freskenschopfer Mat-
thias Johann Meyer), Braniewo und sogar in Bisztynek. Berihmt war die Orgelbauwerkstatt Wulff
in Orneta (schon als Ordensbruder baute Johann Wulff die Orgel in der Zisterzienserkirche in Oli-
wa). Es war die Regel, dass die Kunstler im Ermland eine hohe gesellschaftliche Position erreichten;
sie waren gut ausgebildet (die meisten von ihnen hatten Jesuitenschulen absolviert) und kannten
die Welt. In ihren Stadten Ubten sie verschiedene Amter aus und bernahmen auch Funktionen in
der Verwaltung der Domane: Der Bildhauer Christoph Peucker war der oberste Geometer, der Ma-
ler Jozef Korzeniewski hatte die Funktion des Burggrafen in Frombork inne. Viele blieben in enger
Verbindung mit ihren Prinzipalen. Dank der Forderung von Bischof (von 1723 an Primas) Theodor
Andrzej Potocki wurde Matthias Johann Meyer in der gesamten Adelsrepublik beriihmt.

Trotz der wegen des Siebenjahrigen Krieges schwierigen politischen Situation des Bistums
blihte das kulturelle und kiinstlerische Leben noch Mitte des 18. Jahrhunderts. Nach Potocki und
Szembek folgte ein weiterer aufgekldrter Bischof, Adam Stanistaw Grabowski, selbst Kunstkenner
und -liebhaber, er zeichnete sich als der grofziigigste Stifter und Mdzen aus. Die polnische Kultur
verdankt ihm dartber hinaus eine Verdffentlichung aus in der Burg in Lidzbark wiederaufgefunden -
en Manuskripten der Chroniken des Gallus Anonymus und Wincenty Kadfubek, das Ermland die
erste genaue Landkarte der Domdne, mit deren Erstellung er Georg Friedrich Endersch in Elblag
beauftragte (1755 im Druck erschienen).

Es ist deshalb nur allzu verstandlich — wovon schon die Rede war — dass wir in den Arbeiten
ermlandischer Historiker des 19. und 20. Jahrhunderts immer wieder ein lebendiges Bewusstsein
der kulturellen Eigenstandigkeit des Ermlandes und den sich daraus ergebenden Stolz finden. Die
Folge einer so starken Verbundenheit mit der eigenen Tradition und Eigenstandigkeit war ein be-
wusster Konservatismus der lokalen Kunst gegen Ende des 18. und in der ersten Halfte des fo-
lgenden Jahrhunderts, als Vater und Sohn Biereichel aus Chojnice (dt. Konitz) in Pommern in die
von Familie Schmidt verlassene Tischlerwerkstatt in Reszel kamen. Im Zeitalter des Akademismus,
als die fritheren asthetischen Bedirfnisse schon ,irgendwo in der Welt” verschwanden, bauten sie
— wie ein Jahrhundert vorher der Griinder dieser Werkstatt, und nach ihnen noch Karol Jerosze -
wicz in Orneta — barocke Altdre, Kanzeln, Baptisterien und andere in der ermléndischen Kirche
unentbehrliche Geratschaften.

Andrzej Rzempotuch

Ubersetzung: Krystyna Schultheiss
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WARMIA

The Region

Jtis a part of Prussia which is particular-
ly worthy of note in that, although situated in the
midst of entirely Protestant lands, it has rema-
ined exclusively true to the pure Catholic faith.
This definition of Warmia — no longer valid even
then but still true in a historical sense — was
written by the anonymous Polish encyclopedist 'S.
P'in the middle of the 19th century. It neatly en-
capsulates the main reason for the formation and
subsequent survival of the distinctiveness of
a small region which, despite constantly changing
circumstances, has managed to retain its territo-
rial integrity and cultural identity within the geo-
graphical boundaries allocated to it in the Middle
Ages. For it was in that period that Warmia, tho-
ugh an integral part of the state set up by the
Teutonic Order, was first defined as a separate
territory within that state and endowed with its
own separate ecclesiastical and civil administra-
tion, governed by a bishop and his chapter. After
the second Treaty of Torun in 1466 Warmia beca-
me part of the Polish state, forming an island-like
enclave within Teutonic-Order Prussia and atta-
ched to Polish-ruled 'Royal' Prussia — later known
as West Prussia — only along a short section of
border between Frombork and Tolmicko. After the
secularisation of the Teutonic Order in Prussia in
1525, the consequence of which was the setting
up of a Lutheran Duchy — henceforth known as
East Prussia — under the rule of the Hohenzol-
lern family as vassals of the Polish crown, the me-
taphorical 'insularity' of Warmia was underlined
by the difference of religions.

The territorial limits of Warmia changed very
little between the 14th century and the 1970s,
consisting until quite recently of four medium-
sized administrative districts (powiats) correspon-
ding to the old domain of the bishops: Braniewo,
Lidzbark Warminski, Olsztyn and Reszel. The an-
cient political and administrative boundaries are
still visible on the ground despite the annexation
of Warmia by Prussia in 1772 and despite all the
subsequent administrative changes both in the
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Prussian state and in postwar Poland. The largest boundary change was in fact the attachment to
the Braniewo powiat in 1945 of part of the former Prussian Landkreis of Heiligenbeil (Russian Ma -
monovo) amputated by the postwar Soviet frontier.

Thus described administratively, Warmia still has to be defined in terms of physical geography.
Its shape on the map is that of an elongated triangle extending across the Warmian Littoral —
which is divided by geographers into the Warmian Plateau and the Olsztynian Lakeland — from
the Vistula Lagoon on the north-western side to the area of Reszel in the east. In the south the
boundary of Warmia reaches Lake tanskie, a little to the south of a parallel running between Olsz-
tynek and Sczczytno: towns which are nowadays both in the Mazury region. To the west its natu -
ral border is the River Pasteka. But the longest Warmian river, flowing into the River Pregotf on the
other side of the Russian frontier and forming the north-south axis of the region, is the tyna, on
which lie the towns of Olsztyn, Dobre Miasto and Lidzbark Warminski. The largest lakes are aro-
und Olsztyn (Lakes Wulpiniskie, Pluszne, tanskie, Ukiel and Wadag) and in the vicinity of Bisku -
piec (Lake Dadaj) and Jeziorany (Lakes Luterskie and Blanki). Large areas of woodland survive to
the south of Olsztyn (the Purda and Ramuk forests: the latter known colloquially as the tansk
forest which extends across the border into Masurian territory as the Napiwoda forest), to the west
and south of Lidzbark and in a north-south belt of forest eastwards of Barczewo. The last-named
of these woodland areas still retains much of its original mix of tree species.

The capital of the diocese was originally Braniewo, a port town on the Pasteka near where that
river flows into the Vistula Lagoon. Even after the cathedral had been moved to Frombork in 1278
Braniewo remained for some time as the secular capital of the bishops, but in the end their resi-
dence was moved to Lidzbark Warminski, where the splendid Gothic castle still bears witness to
the historical importance of that town.

The name of the region comes from the Warms; the Prussian tribe which once inhabited the
greater part of what became the bishops' domain. Harking back to the days before the Teutonic
Order's conquest of Prussia, the episcopal territories extended over, in the centre, the former
lands of the Warms, in the east over those of the Pogesans, and in the west over those of the
Barts plus a patch of territory once ruled by the Galinds. In 1243, once the Prussian territory had
been divided up into dioceses, the first Warmian bishop Anselm chose these lands — coherent
and bordered in part by natural frontiers — as his own domain.

.The Warmia bishopric does not belong to any province, and has its own lands specially divi-
ded off by clearly defined frontiers into one solid region on the scale of a principality, well provi-
ded with castles and towns. And the bishopric has been further divided up so that two parts of it
are ruled by the bishop himself and the third by a college or chapter. Likewise the town of Elblgg
along with its surrounding lands belongs to the Warmia diocese, though for some time past it has
been infected with the contagion of heresy and has tried to escape from under the ecclesiastical
jurisdiction of the bishop...” So wrote in the year 1576 the renowned chronicler Marcin Kromer
in his great work Polonia, conceived as compendium of information about Poland for the use of
foreigners. Kromer here identifies the Warmia bishopric with its landed estates which — like a lay
principality — had been carved out of the territory of the diocese as the secular endowment of
the bishop and chapter.

Throughout the Middle Ages the bishops, though politically subject to the Teutonic Order,
still enjoyed complete autonomy as regards internal matters. And in much the same way the ca-
thedral chapter was externally subject to the bishops but still remained autonomous when it ca-
me to ruling its own lands. In this way the Warmia Chapter became the region's effective ruler,
thanks to which continuity of government could be maintained even during periods when the
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bishop's throne itself was vacant. The sovereignty of Warmia was also preserved thanks to the
fact that throughout the entire period of its existence the Chapter — at least nominally — always
elected a bishop from among its own members. The particular prestige of the bishopric was like -
wise much heightened by the fact of its being directly subordinate to the Roman Curia, thanks
to the exemption privilege granted to it in 1566. Although the smallest bishopric in Poland as
regards land area, Warmia ranked sixth as regards wealth. The Warmian bishop's mitre was pla-
ced on the heads of successive close collaborators and confidants of Poland's kings, and on two
occasions even on those of royalty themselves: of Andrzej Batory, the nephew of King Stefan Ba-
tory, and of Jan Olbracht Vasa the son of King Sigismund Ill. The Warmian bishops had the right
to bear on their coat of arms a sword, the symbol of secular power, alongside the paschal lamb
symbolising the authority of the Church. From the 17th century onwards they also began to use
the title of prince.

The region was divided up into ten districts, known as komory or bailiwicks, of which three —
Frombork, Pieniezno and Olsztyn — belonged to the Chapter while the remaining seven, centred
on Braniewo, Orneta, Lidzbark, Dobre Miasto, Reszel, Jeziorany and Barczewo, belonged to the
bishop. The bishops along with their tenants established the endowments of the collegiate chap-
ter set up in Dobre Miasto, which became the third largest landowner in Warmia. The landed gen -
try however, despite early and generous endowments of knight-services — particularly around
Braniewo and Orneta — never managed to establish much of a position in the region. By the end
of the 14th century a total of twelve towns had been established in the bishop's domains (along
with those named above the two newest ones, Bisztynek and Biskupiec, plus Braniewo's New Town
which is not counted separately here). Around 230 tenant-villages had been set up under Chetm
law, and about 120 knight-services and Old Prussian free tenancies. Braniewo and Frombork re-
ceived municipal founding charters on the basis of Libeck town law, while the remaining towns
were founded under Chetm law; a variant of the archetypal Magdeburg Law which was the basis
for town charters right across medieval Central Europe. In modern times the border town of Tol-
micko was also closely involved with Warmia. A significant role, however, was only played by Bra-
niewo, which was a member of the Hanseatic League and took part in seaborne trade until the
18th century. The main local centres in the Middle Ages and also into the modern era were Lidz-
bark Warminski, Reszel, Orneta and Dobre Miasto. Olsztyn, the region's present capital, develo-
ped only from the second half of the 19th century onwards.

About the year 1350, right across Warmia, there occurred a great wave of building which
endowed the region with a number of monumental and beautiful works of architecture. In the end
a total of nine Gothic walled castles were erected in the bishop's domains: Braniewo, Orneta, Pie-
niezno, Olsztyn, Lidzbark Warminski, Reszel, Jeziorany, Barczewo and Biskupiec. The function of
defence was also fulfilled by the formidably walled cathedral on its hill at Frombork and by the
external fortifications of the collegiate church complex at Dobre Miasto. Up to the middle of the
16th century there were built some 121 walled churches and chapels: among them a cathedral,
a collegiate church, three monasteries (the Franciscans in Braniewo and Barczewo and the Augu-
stinians in Reszel) and around a hundred parish churches. Besides the cathedral in Frombork with
its unusual blind-arcaded upper facade, the triple-nave hall-churches (the most beautiful of which
are in Braniewo, Lidzbark, Dobre Miasto — also a collegiate church — and Olsztyn) also impress
with their dimensions, large even for the needs of their day, and the high quality of their construc-
tion. The veritable pearl of this brick-based architecture is the parish basilica- church in Orneta.
All of the towns were surrounded by defensive walls, and in each of them there was a walled town
hall. It was only the smallest urban settlements of the period, Frombork and Bisztynek, which we-
re defended by wooden palisades. However, right up until the 18th century the majority of the



townsfolk's dwellings were timber-framed, while in the countryside wooden construction survived
into the second half of the 19th century.

The next great period of growth for building fell in the era of the high and late Baroque.
Thanks to the patronage of successive bishops and the Chapter — also the support of local com -
munities and even private benefactors — from the end of the 17th century and through the next
eight decades the towns and villages of Warmia saw the construction of many new places of wor -
ship and the rebuilding of numerous existing ones. Among these are the famous pilgrimage shri-
nes at Stoczek Klasztorny near Lidzbark (rebuilt), at Krosno and Chwalecin near Orneta, at Gloto-
wo near Dobre Miasto and in Braniewo. Among them, however, the undoubted jewel in the crown
of the Warmian Baroque is the basilica at Swieta Lipka, built thanks to the efforts of the Jesuits
assisted by the bishops and their relatives among the Polish aristocracy. There also appeared
a group of buildings which we now know largely thanks to old engravings and lists of dimensions:
the new bishop's palace complex in Lidzbark, whose creators were talented architects from the
courts of Kings Jan Kazimierz and Jan Il Sobieski. Bishop Grabowski meanwhile built summer
palaces at Bischdorf and Smolajny: the latter still surviving to this day. Happily, thanks to rebuil -
ding at the beginning of the 18th century, there has also come down to us the rotunda of the
church at Stoczek — a votive offering from Bishop Mikotaj Szyszkowski — which is generally reco-
gnised as Warmia's first baroque building.

Urban building also underwent considerable changes at this period, but really only in the
more prosperous towns — Braniewo, Lidzbark, Orneta and Reszel: also perhaps Dobre Miasto —
where there appeared burger houses adorned with detailing and sculpture in the Baroque manner.
Likewise the better-off gentry also built themselves new residences; though more manor houses
than palaces. Certainly the chamber-palace built by Hosius at Besia near Biskupiec stood out
among these. The palace of Stanistaw Rutkowski at Bogatynskie near Orneta was built in what
were already the final years of Polish Warmia.

After its annexation by Prussia in 1772 Warmia lost all its former status and privileges. The
bishops and the Chapter were deprived not only of their secular authority but also of most of
their landed estates. Treated in this fashion, the one-time feudal overlords became mere additions
to the clientele of the King of Prussia, who awarded them nothing but ridiculously meagre pen -
sions in compensation for their confiscated lands and property. In 1810 the Prussian authorities
dissolved the religious orders and the collegiate chapter, having already taken schooling under sta-
te control. Protestants began to arrive and settle in a province which had previously been solidly
Catholic, and already during the Napoleonic Wars there appeared the first Jews, originating for
the most part from the neighbouring Polish lands. The southern part of Warmia however — that
is to say, the districts of Olsztyn and Reszel — remained predominantly Polish-speaking.

People

From its very beginnings the Warmian dominium's exceptionally privileged position was
something which it owed in a large measure to the strong personalities and the political skills of
its successive bishops: also to the wise and far-sighted policies of the Chapter, carried out in a spi-
rit of democracy at least as it was understood in those days. It was this last feature which distin -
guished the Church's rule in the region from the colonialist behaviour of the Teutonic Order, which
in the end provoked the Order's subjects into rising up in rebellion against it. The earliest rulers
of the diocese were incomers from neighbouring countries. The provenance of Anselm is unknown,
but Heinrich Fleming came from Liibeck while Eberhard (with the surname ,of Neisse”) was
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a Silesian. The two next bishops, Heinrich and Jordan, were most probably second-generation
Prussians, born of families settled in the region as part of the first wave of colonisation, while the
origin of the two bishops who followed them can be surmised once again by their surnames: Her -
man of Prague and Johannes of Meissen. After this the Warmian bishop's throne was occupied by
local men. The first true Warmian among them was Heinrich Vogelsang, the son of a baker from
Lidzbark, who swore fealty to the Polish-Lithuanian King Jagietto after the Teutonic Order had lost
the Battle of Grunwald in 1410. During the 15th and early 16th centuries the occupants of the
castle in Lidzbark are exclusively Prussian- or Warmian-born, with the sole exception of the great
Italian Humanist Aeneas Sylvius Piccolomini who, before he could travel to take up his post, was
elected Pope in 1458 under the name of Pius Il. Paul Legendorf, Nikolaus Tungen and Fabian von
Lossainen originated from the landed gentry and the remaining bishops from burger families —
like Lucas Watzenrode the uncle of Nicolaus Copernicus. During the first half of the 16th century
the Chapter, dominated by canons from Gdansk, elected three of its fellow-townsmen in succes-
sion: Mauritius Ferber, Joannes Dantiscus and Tiedemann Giese.

An evident signum of its polishness was given to Warmia by the election as bishops of Cardi-
nal Stanistaw Hosius (1551-1579]), one of the leading lights of the Tridentine reform of the Ca-
tholic Church, and his successor Marcin Kromer (1579-1589), thanks to whom the religious,
intellectual and cultural life of the region underwent a veritable renaissance. The two young ma-
gnates mentioned earlier, Andrzej Batory (1589-1599) and Jan Olbracht Waza (1621-1633,
after becoming bishop at the age of nine...) owed their connection with the Warmia diocese
more to calculation than to genuine vocation: for them it was but an early stepping stone in the-
ir careers. In the late 17th and early 18th centuries the bishop's throne in Frombork Cathedral
was occupied by scions of aristocratic families, among whom were several very distinguished indi-
viduals such as Wactaw Leszczynski (1644-1658), Jan Stefan Wydzga (1659-1679), Michat Ste-
fan Radziejowski (1679-1688), Andrzej Chryzostom Zafuski (1698-1711) and Teodor Andrze;
Potocki (1712-1723). Leszczynski, Wydzga, Radziejowski and Potocki all became primates of Po-
land, while Wydzga and Zatuski served in the highest administrative office of the Polish rzeczpo-
spolita, that of Lord High Chancellor of the Crown. The last Polish bishops of Warmia, Krzysztof
Jan Szembek (1724-1740), Adam Stanistaw Grabowski (1741-1766) and lIgnacy Krasicki
(1767-1795), all bound themselves up with the fate of the region for better or for worse: none
more so than Krasicki, that great writer of the Enlightenment, whom the First Partition of Poland
in 1772 transformed literally overnight from a citizen and high dignitary of the Polish state into
a subject of the King of Prussia. By the time of his investiture as Bishop of Gniezno in 1795 the
Polish state has already disappeared from the map of Europe.

The personnel of the Warmia Chapter usually reflected the political situation of the day and
also social and family ties. In every period, though, it was ethnically varied. In the Middle Ages the
German element played a large role, while during the centuries of Polish rule a visible polonisation
took place. However, the Canons of Frombork were always recruited on the basis of capacity and
experience and not just because they happened to be 'one of ours'. In the 17th and 18th centuries
a significant proportion were ltalians, and there were also cases of converts to Catholicism coming
from the Lutheran states, like Baron Gottfried Heinrich zu Eulenburg, lord of Galiny in Ducal Prus-
sia. The intellectual prowess and the political and leadership talents of the Canons are widely
known, but their cultural role in forming the separate identity and distinctiveness of their domains
has not always been appreciated. Yet people like — to leave the bishops aside for the moment —
the chronicler Joannes Plastwich (died in 1464 or 1465), Copernicus's assistant Alexander Sculte-
ti (died 1564), Cardinal Hosius's secretary the writer and artist Tomasz Treter (1547-1610), the
Swedish-born patron of science and education Matthias Montanus (1567-1650), the suffragan



33

Wojciech Pilchowicz (1600-1665), the benefactor of Olsztyn Wojciech Nowiejski (died 1664), the
convert scholar Joachim Pastorius (1611-1681), the benefactor and art lover Adam Konarski (died
1685), the suffragan Tomasz Ujejski (1613-1689), the generous patron of works of art Johann
Georg Kunigk (1648-1718), the already-mentioned Gottfried Heinrich zu Eulenburg (1670-1734),
the suffragan Michat Remigiusz taszewski (1682-1746) and the jurist Krzysztof Zérawski (died
1808) were all co-creators of Warmia's history.

In its early days the foundation of the bishopric's existence was its indigenous Prussian popu -
lation: villages and so-called 'services' which had been reformed by granting the native population
certain limited privileges. These 'Old Prussian' tenancies survived until the beginning of the 17th
century. The first settlers from outside the region tended to arrive in the wake of their spiritual
leaders. The effect of the planned colonisation launched by Bishop Fleming was an influx of colo-
nists from his native Libeck, and under Eberhard new settlement was dominated by Silesians. The
efficacy of this colonising effort is attested by the fact that from the 1420s onwards the exploita -
tion of the domain was already being carried out on the basis of internal colonisation, with new
towns and villages being established by the descendents of earlier settlers. After depopulation in
the mid-15th century by wars and natural catastrophes, settlers began to arrive in Warmia from
the neighbouring Polish lands. The best-known recording of such vacant 'settlements of abando-
ned fields' (Locationes mansorum desertorum) was carried out by Nicolaus Copernicus in his role
as the bishop's administrator in the bailiwick of Olsztyn during the years 1516-1521: the final
phase just after the war between the Teutonic Order and Poland which ended with the Prussian
Duke's submission to the Polish king as his vassal in 1525. But even worse destruction and depo -
pulation than the war with Albrecht von Hohenzollern was caused by the Swedish occupation and
plundering of Warmia during the Great Northern War in the early 1700s, after which there
descended upon Warmia and Mazury their last great epidemic of plague (1709-1711).

The influx of Polish landed gentry into Warmia had already begun during the episcopate of Ho-
sius and increased from the end of the 16th century. In the beginning the largest estates remained
in the hands of the old local families; the Baysens, Preuks, Troschkes, Schedlins and Lossainens.
Substantial estates were held — as vassals of the Warmian bishops! — by numerous Lutherans from
neighbouring Ducal Prussia: for example the Kalckstein, Perbandt, Kunheim and Lesgewang fami-
lies. Hosius and Kromer both allocated knight-services to their nearest relatives. The line of Hosius
de Bezdan at Raszag lasted until the First Partition. The most significant families to emerge in the
course of time were the Stanistawskis (originally from around Tczew), the Mora-Grzymatas from Ma-
zovia, the Helden-Gasiorowskis, the Hatynskis (von Hattens) and from among the indigenous War-
mian landed gentry, the Knobelsdorfs and Marquardts. Immigrants from distant lands also establi-
shed themselves in Warmia: among them lItalians (the Carnevallis and Romaironis), French (the
Chales de Bealieus and Tourvilles) and even Hungarians (the Kalnassys). Like a segment of the Ger-
man landed gentry, all of them very soon became polonised. Joachim Kalnassy from Gagtawki
near Olsztyn became the secretary and right-hand man of Bishop Ignacy Krasicki.

Within a short time after the annexation of Warmia by Prussia most of the Polish gentry had
left the region, and their estates had become 'grace and favour' possessions which the King of
Prussia could use to entice officials to work for the newly formed provincial administration. The
First Partition put an end to the existence of the feudal dominium, and gave birth to the beauti-
ful legend of a region which had been self-governing and well-managed; populated by folk who
were both pious and honest. This strong feeling of a separate religious and cultural identity sha-
ped successive generations of Warmians right into the 20th century. The fine educational tradi-
tions lived on in Braniewo, where the local high school functioned right up until the Second World
War under the eloquent name of the ,Liceum Hosianum”. And they underlay the educational and
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scientific movement of the second half of the 19th century. Warmia's historians, gathered under
the banner of the Warmian Historical Society (Warminskie Towarzystwo Historyczne/Historischer
Verein fiir Ermland) which celebrates its 150th anniversary in 2006, have done a great deal not
only in making the region's history better known but also for fostering the collaboration of Ger-
man and Polish scholars on research into their common heritage. For sixty years past Olsztyn's cul-
tural organisations have been both the repositories and the proud continuers of this great huma-
nist tradition.

Culture

That there can be no culture without education is a maxim which has been particularly ho-
noured in Warmia right from the very earliest days. A fundamental role in the educating of young
people was performed by the palace of the bishops in Lidzbark. The governors of the diocese we-
re always patrons of intellectual life and the arts, and they were always concerned to have a good
supply of well-educated people to meet the needs of the clergy and the administration. The first
school was set up in Lidzbark Castle already in the 14th century to provide education for native
Prussian boys who could later on enter holy orders and function as interpreters. Right across the
bishops' domains there functioned a dense network of parish schools.

Cardinal Hosius, who first introduced the Jesuits into Poland — indeed via Warmia — turned Bra-
niewo into an important educational and publishing centre by setting up three schools: a Jesuit colle-
ge founded in 1565 and open to the laity, a diocesan seminary (1567) and a papal academy (1578).
The first privately owned printing press was set up in 1589, and between 1697 and 1773 this was
run by the Jesuits. A second Jesuit college was established in Reszel in 1632 while Braniewo was
under Swedish occupation. The Jesuit schools in Warmia were attended by young people from all the
various provinces of Poland and even from abroad. The quality of their linguistic teaching was very
high; notably in Polish and German. The great majority of the pupils came from burger families, but
in Braniewo young people of peasant origins outnumbered those from a gentry background.

On the level of culture, Warmia fulfilled an important role at that period as a mediator between
religions. On the one hand the bishops, using on the authority of a Papal Brief of 1617 the title
of Bishops of Samland (the area north of Kénigsberg), worked along with the Jesuit missions in
Konigsberg, Tilsit and Swieta Lipka to carry on missionary and propagandist work within (in
those days) religiously tolerant Ducal Prussia. On the other, certain cultural elements — particu-
larly the theologically neutral forms of Protestant art — were eagerly accepted in Warmia and
re-transmitted to the lands of the Polish crown. Art in Warmia had traditionally grown up under
the patronage of the Church. One very good custom was that all the most important projects
were undertaken jointly by the bishops and the higher clergy: if not on the basis of a formal agre-
ement then spontaneously. The best example of this process is the history of the pilgrimage shri-
ne at Swieta Lipka. An important local role was played by the Jesuits and the Bernardines: the
latter with their monasteries at Barczewo, Stoczek and Kadyny near Tolkmicko. Both the bishops
and the religious orders were guided by the principles of the Counter-Reformation which in the
artistic sphere, however, arrived in the Warmian domains rather later than elsewhere, only at the
turn of the 17th and 18th centuries.

This patronage was exceptionally favourable to the development of the local artistic milieu. It
is quite remarkable, after all, that for more than two and a half centuries, within such a small re-
gion and in proximity to such important centres of artistic creativity as Gdansk, Elblag, Torun and
Konigsberg, so many painters, sculptors, organ-builders and goldsmiths should have been active.
In comparison with other such small towns in Ducal and Royal Prussia the towns of Warmia
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— at least for a while — stand out as important artistic centres. Only Barczewo and Biskupiec
were without notable resident artists. In wealthy Braniewo there operated — from the Middle Ages
right up until the 19th century — a number of noted goldsmiths' workshops, which at the end of
the 18th century employed no less than 98 master craftsmen and apprentices, while during the
late Baroque period artists, sculptors and organ-builders also worked there. The liveliest and most
versatile community of artists of various kinds was in Reszel, which grew during the Baroque era
thanks to the nearby shrine of Swieta Lipka. In a town which in those days counted 2500 to 3000
inhabitants there operated several painters' and goldsmiths' workshops which had functioned con-
tinuously over several generations, so that at the turn of the 17th and 18th centuries 11 painters
and 10 goldsmiths belonged to the local guild. The most renowned craftsmen were the wood -
carvers: above all Christoph Peucker and the Schmidt family. The most outstanding monumental
work of Johann and Christian Schmidt is the high altar in the former church of the Jesuits in Grod -
no. Christoph Perwanger, an outstandingly fluid and versatile sculptor of European class, found
exceptionally good working conditions in the little town of Tolmicko on the Vistula Lagoon. Painting
workshops existed in Dobre Miasto, Lidzbark (from whence came the noted fresco painter Matthias
Johann Meyer], Braniewo and even Bisztynek. Of particular renown were the Wulff organ workshops
in Orneta (as a member of a religious order Johann Wulff had already built the organ in the Cister-
cian church at Oliwa). It was also normal that Warmian artists should attain a high position in
society, should be well educated (most of them were products of the Jesuit schools) and should be
men of the world. Besides occupying various public offices in their own towns they often served in
the administration of the bishops' domains: for example the sculptor Christoph Peucker, who was
also an official land surveyor, and the painter Jozef Korzeniewski who occupied the office of town
provost (Burggraf) in Frombork. Many remained in close contact with their patrons later on. Thanks
to the patronage of Bishop — and from 1723 Polish primate — Teodor Andrzej Potocki the pain-
ter Matthias Johann Meyer became famous throughout the whole of Poland.

In the mid-18th century cultural and artistic life continued to flourish despite the difficult po-
litical situation created for the bishops by the Seven Years' War. Following on from Potocki and
Szembek another enlightened bishop, Adam Stanistaw Grabowski, himself a connoisseur and art-
lover, made a name for himself as a particularly open-handed and liberal patron. It is to him that
Polish culture owes the publication of the manuscripts of the chroniclers Gallus Anonymus and
Wincenty Kadtubek discovered in Lidzbark Castle, and also the drawing up of the first detailed
map of the domains, which he entrusted to Georg Friedrich Endersch in Elblgg and which was pu -
blished in 1755.

In view of this it is entirely understandable — as we have said earlier — that a lively sense of
Warmia's cultural distinctiveness and the local pride which flows from it should be found continu -
ously on the pages of Warmian historians from the 19th and 20th centuries. One result of this
powerful attachment to local traditions and separate identity was the conscious conservatism of
the region's art at the end of the 18th century and right up until the middle of the 19th, when
the Schmidt family's abandoned wood-carving workshop in Reszel was taken over by the father and
son Biereichel from Chojnice in Pomerania. In an age already ruled by academic art, when ,out
there in the world” the old aesthetic needs had vanished, they went on to build — like the work -
shop's founder a century earlier and like Karol Jeroszewicz after them in Orneta — essentially Ba-
roque altars, pulpits, baptistries and other furniture for the requirements of the Church in Warmia.

Andrzej Rzempotuch

Translation: John Biggins
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»,Czas tyka w naszej gtowie”

W koricu IX wieku u ujscia Wisty zjawit sie
anglosaski podrdznik Wulfstan. Po powrocie
do domu ztozyt krolowi Anglii, Alfredowi, rela-
cje z tego, co zobaczyt. Podrdznik powiedziat
krélowi, ze miejscowe plemiona pruskie ,po-
siadajq takq umiejetnos¢, ze potrafiq wytwa-
rzac zimno”. Twierdzif, ze Prusowie zamrazajq
wode (i chfodzg piwo) obojetnie czy to zimgq
czy latem.

Prusowie nie znali zadnych magicznych ziét
ani zakle¢ sprowadzajqgcych zimno. Po prostu
umieli przechowywac caty rok 16d, ktéry wyci-
nali zimq z licznych w naszej krainie jezior. Dzi$
juz tylko etnografowie i historycy potrafig
wskazac¢ miejsca, gdzie staty nad jeziorami
szopy, w ktérych jeszcze do potowy ubiegtego
wieku przechowywano bryty lodu, nim gospo-
darze sprawili sobie lodowki. Po Wulfstanie
wzdtuz Wisty ruszyli kupcy, a po nich, jak to
zwykle bywa, rycerze. Kupcy szukali tutaj
drzewa na statki. Niezwyktq pamigtkq po tych
wizytach jest w jezyku angielskim stowo ,Spru-
ce” [spru: s] czyli swierk, a wiec drzewo z Prus.
Swierki nadal rosnqg w naszych lasach, nikt juz
nie robi zapasow lodu na lato. Mamy przeciez
loddwki. Chetnie jednak wracamy do wspo-
mnien | tradycji, ktére tqczq historie z teraz-
niejszosciq.

Dwudziestu dwdch artystéw, ktdrych dzieta
oglgdacie, fqczy to, ze tworzq swoje obrazy
i rzezby pod pdtnocnym niebem Europy. Jedni
urodzili sie tutaj, wielu natomiast przybyto,
wczesniej czy pdzniej, W poszukiwaniu szczescia.

Zaczne od A czyli od... Aborygendw. Uwaz-
ny widz znajdzie elementy wspdlne z ich sztukq
na pfdtnach Joanny Milewicz. Kiedy spostrze-
zemy, ile na nich storica i oceanicznych ryb, do-
myslimy sie, ze autorka teskni za Australiq.

Radosne sq impresjonistyczne ptétna Ewy
Plichty-Lubienieckiej. Bytyby dobrq wizytowkq
biura podrdzy. Zachecajq: przyjezdzajcie do nas
pozeglowac na jeziorach!

Waldemar Majcher | Julita Wiench por-
tretujq miasteczka. Majcher maluje je na



szkle. Wiench siega do tradycji nadrealizmu.
Wprawia w ruch swoje kamieniczki lub buduje
z nich Wieze Babel.

Waldemar Cichon fqczy w rzezbie drewno
Z metalem. Jego prace przypominajq o tym, ze
juz od dawna jestesmy w epoce industrialne.

Bogdan Zukowski jest piewcq nowoczesno-
sci. W jego pracach odzywa sie pasja grafika
uzytkowego.

Jacek Adamas w swoich instalacjach pro-
wokuje i gra symbolami. Chetnie korzysta z no-
woczesnych materiatéw.

Konceptualista Wiestaw Wachowski zapra-
sza widzow do wspdttworzenia dzieta. Konstru-
uje ,maszyny do malowania”. Nie poprzestaje
na tradycyjnych srodkach malarskich. Uzywa
do swoich instalacji drewna.

Technolodzy ceramiki Anna | Wojciech
Kmieciowie utrwalajq piekno przyrody, wir na
jeziorze staje sie wiecznym wirem.

Iwona  Boliriska-Walendziak pracuje
w technice batiku. O czym opowiada jej pa-
sterz? Jest sedziwy, wiec jego opowies¢ z
pewnosciq jest mitem.

Kiedy oglgdam prace Wioletty Jaskdlskiej,
czuje przejmujqgce zimno i przypominajq mi Sie
wiersze Stanistawa Barariczaka z cyklu ,Dzien-
nik zimowy 1979-1980".

W pracach Zbigniewa Opalewskiego row-
niez znajdujemy zimowy pejzaz: spekanq tafle
lodu czy asfalt z pierwszym Sniegiem.

Grafiki Matgorzaty Bojarskiej-Waszczuk
przedstawiajq Swiat mroczny, ale pojawia sie
w nim promieni Swiatta.

Swiat niezdegradowanej przyrody, do kté-
rej uciekajq z miasta turysci, przedstawia
w swoich fotogramach Mieczystaw Wieliczko.
Rybak zarzucajgcy siec jest najlepszym dowo-
dem na to, ze ta idylla istnieje.

Mirostaw Bojenko w swoich fotogramach
jest symbolistq: oto reka z pustymi muszlami
slimakdw przypomina slimakowate zakoriczenie
gryfu skrzypiec.

Las pastelisty Marka Swigteckiego to nie
tylko ,las z Prus”. Fotograficzny realizm nabie-
ra cech abstrakcji, od ktdrej blisko do basni.
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Basnie ilustruje Adam Kurtowicz: w zimo-
wych ogrodach czasem straszy. Ale tez od czy-
tania rosnqg nam skrzydta — mowi Kurtowicz.

Stwory rodem ze Swiata mitow wodnych
czy ksiezniczki uwiezione w lodzie — to bohate-
rowie obrazéw Elzbiety Bonieckiej-Milowicz.

Krzysztof Janicki to tez symbolista. Wswo-
jej opowiesci, jak w zatrzymanych kadrach fil-
mu fantasy, prowadzi dialog z najnowszq histo-
rig i z mitami kultury.

Do wspomnient wraca Mirostawa Smerek-
-Bielecka. W jej ptdétnach jest pogodne dzie-
cinistwo, a wiec sSwiat oparty na stabilnych
podstawach.

Bohaterem obrazdw jej meza, Jerzego Bie-
leckiego, jest czas.

Czy mozna zatrzymac uptyw czasu? Sqdze,
ze tak. Skutecznie robi to zaprezentowanych tu
dwudziestu dwdch artystéw. Bo jak napisat sie-
demnastowieczny poeta i mistyk, Angelus Siq-
zak (Aniot Slgzak): ,czas tyka w naszej gtowie”.

Marek Barariski
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,Die Zeit tickt in unserem Kopf”

Ende des 9. Jahrhunderts tauchte an der
Weichselmiindung der angelsdchsische Reisende
Wulfstan auf. Nach seiner Riickkehr erstattete
er Alfred, dem Kénig von England, Bericht iiber
das, was er gesehen hatte. Der Reisende sagte
dem Konig, die ortsansdssigen pruzzischen
Stdmme ,besitzen die Fdhigkeit, Kdlte zu erzeu-
gen”. Er behauptete, die Pruzzen liefen Wasser
gefrieren (und kiihlten damit Bier), gleichgiiltig,
ob es Winter oder Sommer sei.

Die Pruzzen kannten weder magische
Krduter noch Kdlte herbeifiihrende Zauberfor-
meln. Sie waren einfach in der Lage, das ganze
Jahr Uber das Eis aufzubewahren, das sie im
Winter aus den in unserer Landschaft zahire-
ichen Seen herausschnitten. Heute koénnen nur
noch Ethnographen und Historiker die Stellen ze-
igen, wo an den Seen die Schuppen standen, in
denen noch bis Mitte des vorigen Jahrhunderts
die Eisbldcke aufbewahrt wurden, bevor sich die
Bauern Kihlschrinke anschafften. Nach Wul-
fstan zogen Kaufleute die Weichsel entlang und
nach ihnen, wie das gewdhnlich so war, Ritter.
Die Kaufleute suchten hier Holz fiir Schiffe. Ein
unwohnliches Andenken dieser Besuche ist in der
englischen Sprache das Wort ,spruce” [sprus],
das heit ,Fichte”, also ein Baum aus Preufen.
Fichten wachsen immer noch in unseren
Wdldern, doch Eisvorrdte fiir den Sommer legt
niemand mehr an. Wir haben schliefilich
KiihIschrinke. Gern kehren wir jedoch zu den
Erinnerungen und Traditionen zuriick, die die Ge-
schichte mit der Gegenwart verbinden.

Die zweiundzwanzig Kinstler, deren Werke
Sie betrachten, verbindet die Tatsache, dass sie
ihre Bilder und Skulpturen unter dem ndrdlichen
Himmel Europas schaffen. Die einen sind hier
geboren, viele kamen friiher oder spdter auf der
Suche nach dem CGliick hierher.

Ich beginne mit A, also mit... den Aborigi-
nes. Der aufmerksame Betrachter wird gemein-
same Elemente mit ihrer Kunst auf den
Olgemdlden von Joanna Milewicz finden. Wenn



wir wahrnehmen, wie viel Sonne und Meeresfi-
sche es darauf gibt, kénnen wir uns denken,
dass die Autorin Sehnsucht nach Australien hat.

Voller Freude sind die impressionistischen
Olgemdlde von Ewa Plichta-Lubieniecka. Sie
wdren eine gute Visitenkarte fir ein Reisebliro.
Sie laden ein: Kommt zu uns zum Segeln auf
den Seen!

Waldemar Majcher und Julita Wiench
portrdtieren kleine Stddtchen. Majcher malt sie
auf Glas. Wiench bedient sich der Tradition des
Surrealismus. Sie bringt ihre Steinchen in Bewe-
gung oder baut daraus einen Turm zu Babel.

Waldemar Cichoni verbindet in seinen
Skulpturen Holz und Metall. Seine Arbeiten ru-
fen ins Bewusstsein, dass wir schon seit langem
in der Epoche der Industrialisierung leben.

Bogdan Zukowski ist ein Dichter der Mo-
derne. In seinen Arbeiten meldet sich die Lei-
denschaft des Gebrauchsgrafikers zur Wort.

Jacek Adamas provoziert in seinen Instal-
lationen und spielt mit Symbolen. Gern verwen-
det er moderne Materialien.

Der Konzeptionalist Wiestaw Wachowski Iddt
die Betrachter ein, das Werk mitzuschaffen. Er
konstruiert ,Malmaschinen”. Dabei beschrdnkt er
sich nicht auf traditionelle malerische Mittel. Fiir
seine Installationen verwendet er Holz.

Die Keramiktechnologen Anna und Woj-
ciech Kmie¢ halten die Schénheit der Natur
fest. Der Strudel auf dem See wird zu einem
ewigen Strudel.

Iwona Bolinska-Walendziak arbeitet in
Batiktechnik. Was erzdhlt ihr Hirte? Er ist uralt,
also ist seine Erzdhlung ein alter Mythos.

Wenn ich die Arbeiten von Wioletta Jaskol-
ska betrachte, spiire ich eine durchdringende
Kdlte und mir fallen Gedichte von Stanistaw Ba-
rariczak aus dem Zyklus ,Dziennik zimowy
1979-1990" (Wintertagebuch 1979-1980) ein.

Auch in den Arbeiten von Zbigniew Opa-
lewski finden wir eine Winterlandschaft: eine
geborstene Eisfldche oder Asphalt mit dem er-
sten Schnee.

Die Grafiken von Matgorzata Bojarska-
-Waszczuk zeigen eine finstere Welt, aber den-
noch erscheint darin ein Lichtstrahl.

Eine Welt nicht degradierter Natur, in die
Touristen aus der Stadt fliichten, stellt Mieczy-
staw Wieliczko in seinen Fotogrammen vor. Der
Fischer, der sein Netz auswirft, ist dar beste Be-
weis dafiir, dass es diese Idylle gibt.

Mirostaw Bojenko ist mit seinen Fotogram-
men ein Vertreter des Symbolismus: eine Hand
mit leeren Schneckenhdusern erinnert an den
schneckenartigen Abschluss des Griffbrettes
einer Geige.

Der Plastilinwald von Marek Swigtecki ist
nicht nur ein ,Wald aus Preufen”. Fotografi-
scher Realismus nimmt abstrakte Charak-
terziige an, von denen es nicht mehr weit ist bis
zum Mdrchen.

Adam Kurtowicz illustriert Mdrchen: In
winterlichen Gdrten spukt es manchmal. Aber
auch vom Lesen wachsen uns Fligel — sagt
Kurtowicz.

Geschdpfe aus der Welt der Wassermythen
oder im Eis gefangene Prinzessinnen — das
sind die Helden der Bilder von Elzbieta Boniec-
ka-Milowicz.

Auch Krzysztof Janicki ist Vertreter des
Symbolismus. In seinen Erzdhlungen fihrt er —
wie in einem angehaltenen Fantasyfilm — einen
Dialog mit der Neuesten Geschichte und den
Mythen der Kulturen.

Mirostawa Smerek-Bielecka kehrt zu den
Erinnerungen zuriick. Auf ihren Olgemdlden
gibt es gliickliche Kindheit, also eine Welt auf
stabilen Grundlagen.

Der Held auf den Bildern ihres Mannes,
Jerzy Bielecki, ist die Zeit.

Kann man den Verlauf der Zeit anhalten?
Ich glaube, das kann man. Die hier vorgestel-
Iten zweiundzwanzig Kiinstler tun das erfolg-
reich. Denn wie Angelus Silesius (schlesischer
Engel), der Dichter und Mystiker aus dem 17.
Jahrhundert, schrieb: ,Die Zeit tickt in unse-
rem Kopf”.

Marek Barariski

Ubersetzung: Krystyna Schultheiss
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»1ime is ticking away inside
our heads”

At the end of the 9th century the Anglo-
Saxon traveller Wulfstan arrived at the mouth
of the Vistula. When he returned home he re-
ported to the English king Alfred on what he
had seen. The voyager told the king that the
local Prussian tribes ,possess such knowledge
that they have the art of creating cold”. He re-
ported that the Prussians were able to freeze
water (and chill beer) regardless of whether it
was winter or summer.

The Prussians did not use any magic herbs
or mysterious incantations to create cold to
order: they simply knew how to conserve
throughout the rest of the year the ice which
they had cut during the winter from our re-
gion's numerous lakes. Today it is only ethno-
graphers and historians who can point out the
places where there once stood the ice houses
in which, even in the mid-20th century, blocks
of ice were stored — until the locals all got
themselves refrigerators.

After Wulfstan the traders made their way
up the Vistula. And after the traders — as is
usual in such cases — the colonising knights.
The merchants were looking for timber for bu-
ilding ships, and a singular souvenir from their
visits has been left embedded in the English
language in the form of the word 'spruce' to si-
gnify a certain coniferous tree: originally the
Polish words ,z Prus” meaning ,from Prussia”.
Spruce trees still grow in our forests, but nobo-
dy today bothers storing ice for the summer
since we all have freezers. However, we all like
to go back from time to time to visit such re-
collections and traditions which attach history
to the present day.

The twenty-two artists whose work is on di-
splay here have this in common, that they all
create their paintings and sculptures under the
Skies of northern Europe. One of them was born
here, but the rest just turned up here at one
time or another to seek their fortune.



[ shall start at the beginning... with the Abo-
rigines. And the discerning spectator will certa-
inly find common elements between the art of
that distant people and the canvasses of Joan-
na Milewicz. When we see just how much sun
and how many ocean fish there are in her pain-
tings we guess that she must long for Australia.

There is a similar joy in the impressionist
canvasses of Ewa Plichta-Lubieniecka. They
would make good advertisements for a travel
bureau. They simply entice you to come and
sail on our lakes.

Waldemar Majcher and Julita Wiench
paint small towns. Majcher paints on glass and
Wiench reaches back to the traditions of Surre-
alism. They set their blocks of flats in motion or
use them to build the Tower of Babel.

Waldemar Cichon's sculptures combine wood
with metal. His work reminds us that we have be-
en living for a long time in the industrial era.

Bogdan Zukowski is an apostle of moder-
nity. His work hums with the passion of applied
graphics.

Jacek Adamas provokes and plays with
symbols in his installations, making free use of
modern materials.

The conceptual artist Wiestaw Wachowski
invites the spectator to collaborate with him in
creating his works. He constructs ,painting ma-
chines”. He does not restrict himself to the tra-
ditional painting media but uses wood in his in-
stallations.

The ceramic technologists Anna and Woj-
ciech Kmie¢ capture the beauty of nature so
that a squall over a lake becomes an everla-
sting squall.

Iwona Bolinska-Walendziak works with
Batik. What is her shepherd talking about?
He is old, so he must be narrating some an-
cient myth.

When ['look at the work of Wioletta Jaskdl-
ska [ feel a penetrating chill and start to recall
the poems of Stanistaw Barariczak from the
cycle ,A Winter Diary 1979-80".

The works of Zbigniew Opalewski also
contain a winter landscape: cracked sheets of
ice and tarmac under the first fall of snow.
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The graphic artist Matgorzata Bojarska
presents a twighlight world as well, but one
which contains some rays of light.

The world of unspoiled nature to which ho-
lidaymakers escape from the cities is presented
in the photograms of Mieczystaw Wieliczko.
The fisherman casting his nets is the best evi-
dence that the idyll still exist somewhere.

Mirostaw Bojenko is a maker of symbolist
photograms. His hand with empty snail-shells
recalls the curled end of a violin's neck.

The forest of the pastel artist Marek Swig-
tecki is not only the spruce forest of Prussia: his
photographic realism borders on abstraction
and the fairy-tale.

Fairy tales are also illustrated — often
frighteningly — by Adam Kurtowicz in his win-
ter gardens. But it is from reading that our
wings grow, as Kurtowicz says...

Creatures born from the world of mytholo-
gy, water-sprites and princesses frozen in the
ice, people the pictures of Elzbieta Boniecka-
-Milowicz.

Krzysztof Janicki is also a symbolist. In his
tales, as in the frozen frames of a fantasy film,
he carries on a dialogue with contemporary hi-
story and the myths of our culture.

A lasting impression is left by the work of
Mirostawa Smerek-Bielecka. Her canvasses
speak of a happy childhood and a world based
on secure foundations. The hero of the paintings
of her husband, Jerzy Bielecki, is time.

Can we slow down the passing of time?
[ think that we can — and that the work of the
twenty-two artists on show here does it rather
well. Because as the 17th century poet and
mystic Angelus Slqzak (the Silesian Angel)
wrote, ,Time is ticking away inside our heads.”

Marek Barariski

Translation: John Biggins
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Worfgwki 1
11-008 Swigtki
tel. mob. 604 843 024

Jacek Adamas

Urodzony w 1955 r. w Warszawie. Mieszka i pracuje w Wortawkach, na Warmii.
Studiowat na Wydziale Rzezby Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie.

Dyplom uzyskat w 1993 w pracowni prof. Grzegorza Kowalskiego.

Wyraza sie w rzezbie i w instalacjach.

Jest autorem wielu projektow artystycznych i wystaw indywidualnych.

Braf udziat w licznych wystawach zbiorowych, w kraju i za granicg, z ktérych najwazniejsze to:
- ,Nowoczesna Rzezba Polska” — Oronsko

,Drewno we wspofczesnej rzezbie polskie]” — Oronsko

- ,Magowie | Mistycy” — Zamek Ujazdowski, Warszawa

JTybet I, Tybet II" — Worfawki

,Die Andere Seite” — Ludwik Forum — Akwizgran

Geboren 1955 in Warszawa, lebt und arbeitet in Worfawki.

Studium der Bildhauerei an der Akademie der schonen Kiinste in Warschau.
Diplom 1993 bei Prof. Grzegorz Kowalski.

Zu seinen Ausdrucksformen gehoren Skulpturen und Installationen.

Autor von mehreren Kunstprojekten und Einzelausstellungen.

Teilnahme an zahlreichen Gruppenausstellungen im In- und Ausland. Zu den wichtigsten gehéren:
- ,Moderne Polnische Bildhauerei” — Ororisko

,Holz in der modernen polnischen Bildhauerei” — Oronsko

,Magen und Mystiker” — Schlof Ujazdowski, Warschau

JTibet 7, ,Tibet II" — Wortawki

- ,Die Andere Seite” — Ludwik Forum, Aachen

Born in Warsaw in 1955. He lives and works at Wortawki, in Warmia.

He studied at the Faculty of Sculpture of the Academy of Fine Arts in Warsaw, and was awarded
a diploma in 1993 at Professor Grzegorz Kowalski's studio.

Jacek Adamas expresses himself in sculpture and installations.

He is an author of many artistic projects and individual exhibitions. He has participated in

a number of collective exhibitions, both in Poland and abroad, of which the most important are:
- Modern Polish Sculpture — Oronsko

- Wood in contemporary Polish sculpture — Oronsko

- Magi and mystics — Ujazdowski Palace in Warsaw

— Tibet I, Tibet Il — Worfawki

— Die Andere Seite — Ludwik Forum, Aachen



Bez tytufu - technika wtasna, 55 x 100 cm
Ohne Titel - eigene Technik, 55 x 100 cm
Untitled - own technique, 55 x 100 cm

45



46

Jerzy Wojciech Bielecki

Urodzony w 1955 r w Sejnach.

Studia na Wydziale Sztuk Pieknych UMK w Toruniu; specjalizacja — grafika warsztatowa

w pracowni Edmunda Piotrowicza. Uprawia malarstwo.

Autor trzydziestu wystaw indywidualnych w Olsztynie, Gdyni, Warszawie, Gorzowie Wielkopolskim
i Toruniu, a takze za granica: w Gelsenkirchen, Roskilde, Los Angeles, Anaheim, Garden Grove,
Santa Ana i w Paryzu.

Udziat w kilkudziesieciu wystawach grupowych i zbiorowych, z ktorych najwazniejsze to:

1988 - ,Dziesieciu Malarzy Polskich”, Ateny

1991 — ,Art Expo”, Los Angeles

1992 — ,We are”, Santa Ana

W 1984 r. stypendium Ministra Kultury i Sztuki.

ul. Witosa 17/35  Prace w zbiorach Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie, BWA w Olsztynie, MKiS w Warszawie,

10-686 Olsztyn : . - ¢ . .
tel. (89) 541 05 75 w prywatnych kolekcjach w Europie Zachodniej, USA, RPA i Japonii.

tel. mob. 606 131 322

Geboren 1955 in Sejny.

Studium an der Fakultat der Schonen Kiinste an der Universitat in Torun, Schwerpunkt:

Graphik in der Werkstatt von Edmund Piotrowicz. Maler.

Autor von 30 Einzelausstellungen in Olsztyn, Gdynia, Warschau, Gorzéw Wielkopolski

und Torun, sowie im Ausland: in Gelsenkirchen, Roskilde, Los Angeles, Anaheim, Garden Grove,
Santa Ana und in Paris.

Teilnahme an mehreren Gruppenausstellungen, z. B.:

1988 - ,Zehn Polnische Maler”, Ateny

1991 - ,Art Expo”, Los Angeles

1992 — ,We are”, Santa Ana

1984 Stipendium des Kultusministers.

Seine Werke gehdren zu Bestanden des Museums von Ermland und Masuren in Olsztyn,

BWA in Olsztyn, Kultusministeriums in Warschau und der privaten Sammlungen in Westeuropa,
den USA, RPA und in Japan.

Born in Sejny in 1955.

He studied at the Faculty of Fine Arts of Nicolaus Copernicus University in Torun, specialising
in printmaking techniques at the studio of Edmund Piotrowicz. Today he paints.

Jerzy is the author of 30 individual exhibitions in Olsztyn, Gdynia, Warsaw, Gorzow and Torun,
and abroad: in Gelsenkirchen, Roskilde, Los Angeles, Anaheim, Garden Grove, Santa Ana

and Paris.

He has taken part in dozens of group and collective exhibitions, of which the most

important are:

— Ten Polish Painters, Athens, 1988

— Art Expo, Los Angeles, 1991

- We are, Santa Ana, 1992

In 1984 he was awarded a scholarship by the Minister of Culture and Arts.

His works are found in collections of the Museum of Warmia and Mazury in Olsztyn, the Bureau
of Arts Exhibitions in Olsztyn, the Ministry of Culture and Arts in Warsaw and in private
collections in Western Europe, the USA, the Republic of South Africa and in Japan.
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,Pora odptywu” - olej, ptétno, 110 x 101 cm
,Ebbezeit” — Ol auf Leinwand, 110 x 101 c¢m
,Ebb Tide” - oil on canvas, 110 x 101 cm
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ul. Boenigka 23/6

10-686 Olsztyn

tel. (89) 542 57 24

tel. mob. 609 062 809
margolka225@poczta.onet.pl

Matgorzata Bojarska-Waszczuk

Dyplom z wyr6znieniem otrzymata w Akademii Sztuk Pieknych w Poznaniu w 1996 r.
Zajmuje sie grafikg, rysunkiem, malarstwem i fotografig.

Od 1997 r. jest cztonkiem Zwigzku Polskich Artystow Plastykow.

Uczestniczy w licznych prezentacjach zbiorowych i miedzynarodowych.

Autorka wielu wystaw indywidualnych min. w Poznaniu (m. in. Dom Bretanii), w Galerii
,Pod Belkg" na Zamku w Nidzicy, Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie oraz w prywatne;
,Galerii Obora” w Gtotowie.

W trzeciej edycji Olsztynskiego Biennale Plastyki ,O Medal Prezydenta” otrzymatfa trzecig
nagrode za zestaw fotografii, powstatych z inspiracji Swiatfem, przestrzenig i forma
architektoniczng opactw cysterskich i benedyktynskich znajdujgcych sie na terenie Francji.

1996 - Diplom mit Auszeichnung an der Akademie der Kinste in Poznan.

Beschaftigt sich mit Graphik, Zeichnung, Malerei und Photographie.

Seit 1997 Mitglied des Verbands der Polnischen Kiinstler. Teilnahme an internationalen
Gruppenausstellungen. Einzelausstellungen u. a. in Poznan (Dom Bretanii), Nidzica (Burggalerie
,Pod Belkg”), Olsztyn (Muzeum von Ermalnd und Masuren) sowie in Gtotowo (Privatgalerie
,Galeria Obora”).

Dritter Preis bei der 3. Biennale der bildenden Kunst in Olsztyn ,Um die Medaille

des Stadtprasidenten” fiir Photographien. Als Inspiration spielten hier Licht, Raum

und architektonische Formen der Zisterzinser- und Benediktinerkloster in Frankreich

eine grofe Rolle.

Malgorzata was awarded a diploma with distinction at the Academy of Fine Arts in Poznan

in 1996. She does graphic art, drawing, painting and photography.

She has been a member of the Polish Union of Visual Arts Workers (ZPAP) since 1997.
Malgorzata takes part in collective and international exhibitions. She has also held many
individual exhibitions, for example in Poznan (including an exhibition in Brettany House),

at the Gallery ,Pod Belka” at Nidzica Castle, at the Museum of Warmia and Mazury in Olsztyn,
and in the private gallery ,Obora” in Glotowo.

In the third edition of the Olsztyn Biennale of Fine Arts ,The Mayor's Medal” she was awarded
third place for a collection of photographs inspired by the light, space and architectural form of
Cistercian and Benedictine abbeys in France.
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A jednak co$ zostaje...” — technika mieszana metalowa, akwatinta, miekki werniks, 24 x 35 cm
,Und etwas bleibt doch ..." — gemischte Technik, Metall, Aquatinta, weicher Firnis, 24 x 35 c¢cm
,But Still Something Remains...” - mixed media on metal, aquatint and soft varnish, 24 x 35 cm
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Mirostaw ,,Micia” Bojenko

"“-?'- » Urodzony w 1954 r. w Szczecinie.

Od 1992 r. mieszka w Gfotowie, na Warmii.

Pokazywat swoje prace na wielu wystawach indywidualnych i zbiorowych, publikowat w prasie,
telewizji oraz filmie.

Tworca i animator dziatan artystycznych Galerii ,Obora” w Gfotowie.

Stypendium Ministerstwa Kultury w 2003 r.

Geboren 1954 in Szczecin.

Seit 1992 lebt in Gtotowo in Ermland.

Mehrere Einzel- und Gruppenausstellungen, seine Arbeiten wurden in der Presse und
im Fernsehen prasentiert.

Gfotowo 72 Autor von vielen kulturellen Veranstaltungen in der Galerie ,Obora” in Gfotowo.

11-040 Dobre Miasto . ] A ;
i | r .
efate med i 2003 Stipendium des Kultusministeriums

ramon@interia.pl

Born in Szczecin in 1954. since 1992 he has lived in Gtotowo, Warmia.

He has shown his works at numerous individual and collective exhibitions and in the press, on
television and in films.

He has created the gallery ,Obora” in Gtotowo and has initiated many artistic projects.

In 2003 Mirostaw was awarded a scholarship by the Ministry of Culture.



,Reka” - fotografia, druk cyfrowy, 40 x 60 cm
,Die Hand" - Fotographie, Digitalausdruck, 40 x 60 cm
,Hand” - photography and digital print, 40 x 60 cm
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Iwona Bolinska-Walendzik

Urodzona w kwietniu 1970 r. w Moragu.

Dyplom w zakresie grafiki na WSP w Olsztynie w 1992 r.

Dyplom z malarstwa i aneks z grafiki na UMK w Toruniuw 1996 r.

Zajmuje sie batikiem, witrazem i projektowaniem graficznym.

Jest autorkg jedenastu prezentacji indywidualnych m. in. w Bejrucie, Wilnie, Olsztynie,
Jeleniej Gorze.

Uczestniczyta w okoto trzydziestu wystawach zbiorowych.

Stypendystka miasta Olsztyna w 2003 i w 2005 r.

Geboren im April 1970 in Morag.
1992 Diplom in Graphik an der Padagogischen Hochschule in Olsztyn.
10-084 Olsztyn 1996 Diplom in Malerei und Graphik an der Universitat in Torun.
ul. Y\’agéavgg gg/zg Arbeitet hauptsachlich mit Batik, Glasmalerei und graphischen Entwiirfen.
te,‘t;g)é' 6]06 880 855 Autorin von elf Einzelausstellungen in Beirut, Wilnius, Olsztyn, Jelenia Gora.
iwonabw@vp.pl  Teilnahme an ca. 30 Gruppenausstellungen.

2003 und 2005 Stipendium der Stadt Olsztyn

Born in Morag in April 1970.

She was awarded a diploma in graphic arts at the Higher School of Pedagogy in Olsztyn

in 1992. In 1996 she received a diploma in painting and a certificate in graphic arts

from Nicolaus Copernicus University in Torun.

She does batik, stained glass and graphic design. She is the author of eleven individual
presentations in such places as Beirut, Vilnius, Olsztyn and Jelenia Géra. She has taken part
in around 30 collective exhibitions.

In 2003 and 2005 she received scholarships funded by the Town of Olsztyn.
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Z cyklu ,Opowie$ci romanskie” - ,Lew”, batik, 95 x 70 cm
Zyklus ,Romanische Geschichten® — ,Léwe*, Batik, 95 x 70 cm
Cycle ,Romanesque Tales” — ,Lion”, batik, 95 x 70 cm
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ul. Morska 49

10-145 Olsztyn

tel. (89) 527 65 69
emilowicz@kki.net.pl
www.free.art.pl/elamilowicz

Elzbieta Boniecka-Milowicz

Od 1982 r. absolwentka Wyzszej Szkoty Sztuk Plastycznych w Gdansku.

Studiowata na wydziale Architektury Wnetrz i Wzornictwa Przemystowego. Malarstwa uczyta sie
pod kierunkiem prof. Kiejstuta Bereznickiego.

Po zakonczeniu studiéw zajmuje sie projektowaniem wnetrz, rysunkiem, malarstwem
sztalugowym. Stosuje wiele technik, jak malarstwo olejne, laserunek, mieszanie akwareli

zZ suchym pastelem i ofowkiem.

Prace malarskie i rysunki znajdujg sie w licznych zbiorach panstwowych i prywatnych w kraju

i za granica.

Brafa udziat w wielu wystawach polskich i zagranicznych.

Od 2003 r. zwigzana z grupg artystyczng ,Try'kot”.

1982 Absolventin der Hochschule flr darstellende Kunst in Gdansk (Fakultat der
Inneneinrichtung und industrieller Formgestaltung). Malereistudium bei Prof. Kiejstut Bereznicki.
Nach dem Studium beschéftigt sich hauptséchlich mit der Inneneinrichtung, Malerei

und Zeichnung. Dabei wendet sie viele Maltechniken an (Olmalerei, Aquarelle gemischt

mit Trockenpastellen und Bleistift).

Arbeiten in vielen staatlichen und privaten Kunstsammlungen im In- und Ausland.

Teilnahme an mehreren Ausstellungen in Polen und im Ausland.

Seit 2003 verbunden mit der Kunstlergruppe , Try’kot”.

Elzbieta graduated from the Higher School of Fine Arts in Gdansk in 1982.

She studied at the Faculty of Interior Architecture and Industrial Design. She learnt painting
under the supervision of Professor Kiejstut Bereznicki.

Since graduation she has been involved in interior design, drawing and easel painting.

She uses many techniques, such as oil painting, glaze painting and mixing water-colours
with dry pastels and pencil.

Her paintings and drawings can be found in many state and private collections in Poland
and abroad.

Elzbieta has participated in Polish and foreign arts exhibitions.

Since 2003 she has been associated with the artists’ group , Try kot”.
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,Dante I” - rysunek otéwkiem na papierze, 50 x 70 cm
,Dante |” — Zeichnung, Bleistift auf Papier, 50 x 70 cm
,Dante I” - pencil drawing on paper, 50 x 70 ¢cm
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ul. Ogolna 46/21
82-300 Elblag

tel. (55) 232 05 69
val@softel.gda.pl

Waldemar Cichon

Urodzony w 1955 r.

Studia na Wydziale Rzezby Panstwowe] Szkoty Sztuk Plastycznych w Gdansku w pracowni

prof. Franciszka Duszenki.

W 1997 obronit prace doktorskg na Akademii Sztuk Pieknych w Gdansku.

Zajmuje sie rzezbg. Pracuje najchetniej w drewnie i kamieniu; zajmuje sie takze ceramika, rzezbg
w brazie oraz w $niegu.

Uczestnik wielu krajowych i zagranicznych wystaw i pleneréw.

Regularnie uczestniczyt w miedzynarodowych konkursach rzezby w $niegu, na ktérych

byt wielokronie nagradzany i wyrézniany (m. in. w Finlandii, USA, Kanadzie i Szwecji).

Geboren 1955.

Studium an der Fakultat der Bildhauerei der Staatlichen Schule der darstellenden Kinste

in Gdansk bei Prof. Franciszek Duszerko.

1997 Promotion an der Akademie der darstellenden Kiinste in Gdansk.

Arbeitet mit der Bildhauerei (Holz und Stein) und mit der Keramik; Experimente mit Bronze
und Schnee als Bildhauermaterial.

Teilnahme an mehreren Ausstellungen im In- und Ausland sowie an internationalen
Wettbewerben der Schneebildhauerei, dort zahlreiche Preise und Auszeichnungen

(u. a. in Finnland, den USA, Kanada und Schweden).

Born in 1955.

He studied at the Faculty of Sculpture of the State School of Fine Arts in Gdansk, at the studio
of Professor Franciszek Duszeriko.

In 1997 he was awarded a doctor’s degree at the Academy of Fine Arts in Gdansk.

He does sculpture. His favourite materials are wood and stone, although sometimes he uses
ceramics and bronze sculpture and even sculpts in snow.

Waldemar has participated in many Polish and foreign exhibitions and plein-airs. He regularly
takes part in international snow sculpture competitions and won many awards

and distinctions (including competitions in France, the USA, Canada and Sweden).



,Lata co” - rzezba: drewno, metal, wys. 170 cm, fot. Piotr Grden
,Da fliegt etwas” — Skulptur: Holz, Metall, hohe 170 cm, foto: Piotr Grderi
,Something’s Flying” — wood sculpture, height 170 c¢cm, photo: Piotr Grder

&7
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Wymoj 24
11-034 Stawiguda
tel. mob. 604 669 163

Krzysztof Janicki

Urodzony w 1954 r. w Olsztynie.

Ukonczyt studia na Wydziale Malarstwa i Grafiki w Panstwowe] Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych
w Gdansku. W 1981 r. uzyskat dyplom z wyrdznieniem w zakresie grafiki uzytkowej w pracowni
doc. Jerzego Krechowicza.

Zajmuje sie rysunkiem, malarstwem oraz grafikg artystyczng i uzytkowa.

Udziat w wielu zbiorowych i indywidualnych wystawach artystycznych.

Najwazniejsze nagrody:

— laureat | Nagrody w konkursie na plakat w Niemczech, 1981 r.

— |1 Il Nagroda za plakat promujgcy Olsztyn, 2000 r.

Geboren 1954 in Olsztyn.

Studienabschluss an der Fakultat der Malerei und Graphik an der Staatlichen Hochschule

der darstellenden Kiinste in Gdansk. 1981 Diplom mit Auszeichnung in der Gebrauchsgraphik
bei Prof. Jerzy Krechowicz.

Beschaftigt sich mit Zeichnung, Malerei und Graphik.

Teilnahme an Einzel- und Gruppenausstellungen.

Die wichtigsten Preise:

— 1. Preis im Posterwettbewerb in Deutschland, 1981

— 1. und 2. Preis fur Werbeposter fiir Olsztyn, 2000

Born in Olsztyn in 1954.

He graduated from the State Higher School of Fine Arts in Gdansk, Faculty of Painting

and Graphic Art. In 1981 he was awarded a diploma with distinction in applied graphic art

at the studio of Jerzy Krechowicz.

Krzysztof does drawing, painting, fine and applied graphic art. He takes part in many collective
and individual exhibitions of fine arts. The most important awards include:

— | Prize in a poster competition in Germany in 1981

— | and Il Prize for a poster promoting the town of Olsztyn, in 2000
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,Madonna” - olej na ptétnie, 70 x 100 cm
,Madonna” - Ol auf Leinwand, 70 x 100 cm
,Madonna” - oil on canvas, 70 x 100 cm

TR
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ul. Kopernika 25/4

11-100 Lidzbark Warminski
tel. (89) 766 16 72
wjaskolska@wp.pl

Wioletta Jaskolska

Urodzona w 1969 r. w Lidzbarku Warminskim.

Studia na Wydziale Artystycznym WSP w Olsztynie, pézniej na Wydziale Artystycznym UMCS

w Lublinie. Dyplom z grafiki w pracowni prof. M. Snocha w 1995 r. Od 1996 r. zatrudniona jest
na WSP w Olsztynie, w pracowni prof. Wojciecha Sadleya, obecnie na Uniwersytecie Warmirisko —
- Mazurskim w Olsztynie na stanowisku adiunkta w Katedrze Sztuk Pieknych. Zamkniecie przewo-
du doktoranckiego w zakresie malarstwa przeprowadzone na Akademii Sztuk Pieknych w Warsza-
wie w 2003 r.

Uprawia malarstwo sztalugowe, malarstwo na jedwabiu i rysunek. W dorobku ma siedemnascie
wystaw indywidualnych i dwadziescia pie¢ wystaw zbiorowych. Najwazniejsze nagrody i stypendia:
2001 - stypendium Fonds d’Aide Aux Lettres Polonaises Independantes w Paryzu (stypendium
pobytowe we Wioszech).

2002 - stypendium Fondazione Giovanni Paolo Il (stypendium pobytowe w Rzymie)

2002 - nagroda za malarstwo na wystawie WMRGIR - Gdansk-Oliwa

2003 - stypendium Rektora UWM

2004 - stypendium miasta Olsztyna

2004 - wyrdznienie w internetowym konkursie ,Festiwal Sztuk Sacrum”

Geboren 1969 in Lidzbark Warminski.

Studium an der Kunstfakultat der Pddagogischen Hochschule in Olsztyn, danach an der Maria-
Curie-Sktodowska-Universitat in Lublin. 1995 Diplom in Graphik bei Prof. M. Socha. Seit 1996
wissenschaftliche Mitarbeiterin an der Pddagogischen Hochschule in Olsztyn (jetzt Warmia

und Mazury Universitat in Olsztyn) am Lehrstuhl von Prof. Wojciech Sadley. 2003 Promotion
in der Malerei an der Akademie der schénen Kiinste in Warschau.

Autorin von 17 Einzel- und 25 Gruppenausstellungen. Die wichtigsten Preise und Stipendien:
2001 - Stipendium Fonds d'Aide Aux Lettres Polonaises Independantes in Paris
(Aufenthaltsstipendium in ltalien).

2002 - Stipendium Fondazione Giovanni Paolo Il (Aufenthaltsstipendium in Rom).

2002 - Preis in der Ausstellung WMRGIR- Gdansk-Oliwa

2003 - Stipendium des Rektors der Warmia und Mazury Universitat in Olsztyn

2004 - Stipendium der Stadt Olsztyn

2004 - Auszeichnung im Internetwettbewerb ,Festiwal Sztuk Sacrum”

Born in Lidzbark Warminski in 1969.

She studied at the Faculty of Arts of the Higher School of Pedagogy in Olsztyn, and later

at the Faculty of Arts, Maria Curie-Skfodowska University in Lublin. She received a diploma

in graphic art at the studio of Professor M. Socha in 1995. Since 1996 Wioletta has worked

at the Higher School of Pedagogy in Olsztyn (at present, the University of Warmia and Mazury),
employed as an assistant professor at the Chair of Fine Arts. She completed her PhD dissertation
in painting at the Academy of Fine Arts in Warsaw in 2003.

Wioletta Jaskdlska does easel painting, silk painting and drawing. She has taken part in 17
individual and 25 collective exhibitions. The most important awards and scholarships include:
2001 - a scholarship funded by Fonds d’Aide Aux Lettres Polonaises in Paris (financing a stay in Italy),
2002 - Fondazione Giovanni Paolo II's scholarship (financing a stay in Rome)

2002 - an award for a painting at the WMRGIR exhibition in Gdansk-Oliwa,

2003 - a scholarship funded by the Rector of the University of Warmia and Mazury,

2004 - a scholarship funded by the Town of Olsztyn,

2004 - a distinction in the Internet competition ,Arts Festival Sacrum”



,Panorama II” — akryl na ptétnie, 130 x 190 cm
,Panorama II” — Akryl auf Leinwand, 130 x 190 c¢cm
,Panorama II” - acrylic on canvas, 130 x 190 c¢cm
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Matki 8
11-042 Jonkowo
tel. mob. 606 732 270

Anna | Wojciech Kmiec

Technolodzy ceramiki. Ukonczyli Policealne Studium Ceramiki w Krotoszynie w 1978 r.,

od 1990 r. zwigzani z Manufakturg Ceramiczng w Bartoszycach, wchodzgcg w sktad Pracowni
Sztuk Plastycznych w Olsztynie. Wspdtpraca dotyczy technologii realizacji, kolorystyki szkliw

i szkliwienia.

Projekty realizowane w tym czasie to elewacje budynkdw, ceramiczne elementy wystroju wnetrz
— klatki schodowe, sklepy, przej$cia podziemne, baseny, hotele, kina, koscioty itp.

Ceramike zamontowano w wielu miastach, m. in. w Toruniu, Warszawie, Sosnowcu, Tarnobrzegu,
Suwatkach, Mfawie, Krakowie, Rzymie.

Ania i Wojtek prowadzg szerokg edukacje w zakresie ceramiki artystycznej na réznego rodzajach
warsztatach ceramicznych, takze w Panstwowym Liceum Sztuk Plastycznych w Olsztynie.

Do wazniejszych projektow zrealizowanych ostatnio nalezg mozaika na elewacji domu

w Redykajnach oraz instalacja ceramiczna w budynku Rybotéwstwa Srédladowego

na Uniwersytecie Warmirisko-Mazurskim w Olsztynie — ,£awica Ryb”.

Prowadzg wtasng Pracownie Ceramiki — Centrum Ceramiki i Technologii w Olsztynie.

1987 Abschluss des Berufsstudiums im Bereich der Keramik in Krotoszyn. Danach — von 1990
Zusammenarbeit mit der Keramikmanufaktur in Bartoszyce (Teil der Werkstatt der Darstellenden
Kiinste in Olsztyn) im Bereich der Technologie, Glasierungsfarbe.

Die in dieser Zeit realisierte Projekte:

Elevationen von Gebduden, keramische Elemente der Inneneinrichtung — Treppenhéuser, Laden,
Keller, Schwimmhallen, Hotels, Kinos, Kirchen u. v. m. Ihre Keramik ist in vielen Stadten

zu bewundern, z. B.: in Torun, Warschau, Sosnowiec, Tarnobrzeg, Suwatki, Mtawa, Krakéw, Rom.
Zu den wichtigsten zuletzt realisierten Projekten gehdren die Mosaik am Privathaus in Redykajny
sowie Keramikinstallation im Gebdude der Fakultat fiir Fischerei der Universitat in Olsztyn.

Ania und Wojtek engagieren sich in die Bildung im Bereich der Kunstkeramik ein.

Sie fuhren eigene Keramikwerkstatt — Zentrum flr Kunstkeramik in Olsztyn.

Anna and Wojciech are ceramics technologists. They completed the Post-secondary School
of Ceramics Technology in 1978. From then until 1990 they worked for the Ceramics
Manufacture in Bartoszyce, which belongs to the Studio of Fine Arts in Olsztyn.

The scope of their work involves ceramics technology, colours of glazes and glazing.

The projects include facades of buildings, ceramic elements of interior designs for such
constructions as staircases, subways, swimming pools, hotels, cinemas, churches, etc.

Their ceramic works have been installed in many towns, including Torun, Warsaw, Sosnowiec,
Tarnobrzeg, Suwatki, Mfawa, Krakéw and Rome.

Among the more important projects they have recently executed are a mosaic on a house

in Redykajny and a ceramic installation in the building of the Inland Fisheries Institute in Olsztyn,
called ,A shoal of fish”.

Anna and Wojtek are involved in teaching ceramics technology at various workshops and

in the State Secondary School of Visual Arts in Olsztyn.

They also run their own studio — the Centre of Artistic Ceramics in Olsztyn.



()¢

,Sciana zieleni” - majolika, szkliwa barwne, 50 x 55 cm
,Eine griilne Mauer” - Majolika, Glasur, 50 x 55 c¢m
,Wall of Greenery” — majolica, glaze, 50 x 55 cm
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ul. Diernowa 14
10-359 Olsztyn
tel. (89) 526 02 04
jadesign@rubikon.pl

Adam Kurtowicz

Urodzony w 1952 r. w Olsztynie.

Absolwent Panstwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Gdyni oraz Wydziatu Malarstwa i Grafiki
Panstwowej Wyzszej Szkoty Sztuk Plastycznych w Gdansku — dyplom uzyskat w 1983 r.

Od 1990 r. cztonek Zwigzku Polskich Artystow Plastykow.

Uprawia malarstwo, grafike warsztatowg, rysunek, projektuje ilustracje, grafike ksigzkowa

i plakaty.

Opracowat graficznie i zilustrowal ponad siedemdziesiat ksigzek, publikowat ilustracje w czasopi-
smach polskich i niemieckich, wspottworzyt jako ilustrator dwa petnometrazowe filmy animowane
(Hamburg 1989, Warszawa-Los Angeles 2000-2004).

Prezentowat swoje prace na ponad osiemdziesieciu wystawach zbiorowych i pieciu wystawach in-
dywidualnych na terenie Polski, Belgii, Czech, Iranu, Jugostawii, Litwy, Niemiec, Stowacji, Stowe-
nii, Szwecji i Wtoch.

Laureat dziewieciu nagrdd za ilustracje, plakat oraz grafike warsztatowa.

Cztonek grup twoérczych: ,Narol” i ,Czworosmok”.

Geboren 1952 in Olsztyn.

Absolvent des Staatlichen Kunstlyzeums in Gdynia, 1983 Studienabschluss an der Fakultat
fir Malerei und Graphik an der Staatlichen Hochschule der darstellenden Kiinste in Gdansk.
Seit 1990 Mitglied des Polnsichen Kiinstlerverbands.

Arbeitet mit der Malerei, Werkstatt- und Blichergraphik, Zeichnung, und Posterentwiirfen.
Bebilderung von tber 70 Buchern, Publikationen in polnischen und deutschen Zeitschriften.
Mitautor von zwei abendflllenden Zeichentrickfilmen (Hamburg 1989, Warschau-Los Angeles
2000-2004).

Teilnahme an {iber 80 Gruppen- und 5 Einzelausstellungen in Polen, Belgien, Tschechien,
Deutschland, Jugoslawien, Slowenien, Litauen, Italien, Schweden, im Iran und in der Slowakei.
9 Preise fiir Bebilderung, Poste rund Werkstattgraphik

Mitglied von Kiinstlergruppen ,Narol” und ,Czworosmok”.

Born in Olsztyn in 1952.

He is a graduate of the State Secondary School of Fine Arts in Gdynia and the Faculty of Painting
and Graphic Arts at the State Higher School of Fine Arts in Gdarnsk. He received a higher
education diploma in 1983.

He has belonged to the Polish Union of Visual Arts Workers (ZPAP) since 1990.

Adam does painting, printmaking, drawing. He also designs illustrations and graphic designs

for books and posters. He has prepared graphic designs and illustrations for over 70 books

and published his drawings in Polish and German magazines.

He is a co-author (as an illustrator) of two animated films (Hamburg 1989, Warsaw —

Los Angeles 2000-2004).

Adam has shown his works at over 80 collective and 5 individual exhibitions in Poland, Belgium,
the Czech Republic, Iran, Yugoslavia, Lithuania, Germany, Slovakia, Slovenia, Sweden and Italy.
He holds 9 awards for illustrations, posters and printmaking.

He belongs to two groups of artists: ,Narol” and ,Czworosmok”.
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,Sniezyca” - pastel, 33 x 33 cm
,Schneegestober” - pastel, 33 x 33 cm
,Blizzard” - pastell, 33 x 33 cm
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ul. Poranna 13

11-041 Olsztyn

tel. (89) 523 80 66
waldekmajcher@hotmail.com

Waldemar Majcher

Urodzony w 1956 r. w Olsztynie, gdzie mieszka i pracuje.

Stypendysta Ministra Kultury 2002 r.

Od dwudziestu pieciu lat zajmuje sie malarstwem na szkle, duzo eksperymentuje, tworzgc niepo-
wtarzalne efekty koncowe.

Braf udziat w wielu wystawach zbiorowych oraz indywidualnych w kraju i za granicg. W latach
2003-2004 dzieki pomocy Ministerstwa Kultury odbyt podréz artystyczng do Kanady i USA.
Jego prace znajdujg sie w kolekcjach wielu muzedw w kraju i za granicg oraz w zbiorach

0s6b prywatnych.

Geboren 1956 in Olsztyn, dort lebt er und arbeitet bis heute.

2002 Stipendium des Kultusministers.

Seit 25 Jahren befasst sich mit Glasmalerei; einmalige Effekte erreicht er dank experimentellen
Methoden.

Teilnahme an vielen Einzel- und Gruppenausstellungen im In- und Ausland.

2003-2004, dank Unterstiitzung seitens des Kultusministeriums, Studienreise nach Kanada
und in die USA. Seine Arbeiten befinden sich in Bestanden vieler polnischer und auslandischer
Museen sowie privater Sammlungen.

Born in 1956 in Olsztyn, where he lives and works today.

In 2002 he was granted a scholarship by the Minister of Culture.

For twenty-five years he has done glass painting and has never stopped experimenting,

thus being able to attain unique results.

He has taken part in many collective and individual exhibitions, both in Poland and abroad.

In 2003-2004, with some financial aid from the Ministry of Culture, he made an artistic journey
to Canada and the USA.

His works can be found in the collections of many Polish and foreign museums and in private
collections.
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,Zakrecona ulica” - malarstwo na szkle, 65 x 50 cm
L,Eine leicht verdrehte Strape” - Hinterglassmalerei, 65 x 50 cm
,Winding Street” - paint on glass, 65 x 50 cm
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ul. Jagietty 5/2

10-127 Olsztyn

tel. (89) 527 91 92
tel. mob. 696 500 917
www.milewicz.pl

Joanna Milewicz

Studiowafa na Wydziale Malarstwa Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie.

Dyplom z wyréznieniem otrzymata w pracowni malarstwa prof. Rajmunda Ziemskiego

i w pracowni tkaniny prof. Zbigniewa Gostomskiego w 1982 r.

Uprawia malarstwo, rysunek, a takze scenografie, wzornictwo artystyczne, projektuje
wydawnictwa, okfadki ptyt.

Prace w zbiorach muzealnych i kolekcjach prywatnych w kraju i za granicg.

Udziaf w licznych wystawach zbiorowych.

Autorka wielu wystaw indywidualnych, min. w Dusseldorf, Warszawie, Elblggu, Kassel, Olsztynie,
Sydney, Sopocie i Berlinie.

Studium an der Fakultat fir Malerei an der Akademie der Kunste in Warschau.

1982 Diplom mit Auszeichnung in der Malerei bei Prof. Rajmund Ziemski und in der Stoffkunst
bei Prof. Zbigniew Gostomski.

Zu ihren Ausdrucksformen gehdren Malerei, Zeichnung und Buhnenbild, sie befasst sich

mit kinstlerischer Formgestaltung, entwirft klinstlerische CD-Hdllen u. &..

lhre Arbeiten befinden sich in Bestdnden von Museen und privaten Sammlungen

m In- und Ausland.

Teilnahme an zahlreichen Gruppenausstellungen

Autorin von vielen Einzelausstellungen u. a. in Diisseldorf, Warszawa, Elblag, Kassel, Olsztyn,
Sydney, Sopot und Berlin.

Joanna studied at the Faculty of Painting of the Academy of Fine Arts in Warsaw.

She was awarded a diploma with distinction at the painting studio of Professor Rajmund Ziemski
and the textiles studio of Professor Zbigniew Gostomski in 1982.

Joanna does painting, set designs, artistic design and graphic design of books and record covers.
Her works are in museum and private collections in Poland and other countries.

She has participated in many collective exhibitions. She is the author of several individual
exhibitions; for example in Disseldorf, Warsaw, Elblagg, Kassel, Olsztyn, Sydney, Sopot

and Berlin.



,Zapatrzona w stonce” - akryl na papirusie, 34 x 80 c¢cm
,Vertrdumt in die Sonne schauen” — Akryl auf Papyrus, 34 x 80 cm
,Gazing at the Sun” - acrylic on papyrus , 34 x 80 cm
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Zbigniew Opalewski

Urodzony w 1953 r.
Studia w PWSSP w Gdansku. Dyplom na Wydziale Grafiki w zakresie projektowania graficznego
u prof. J. Krechowicza w 1979 r.
Po ukonczeniu studiéw zajmuje sie malarstwem, grafikg i rysunkiem.
W latach 1979-2005 brat udziat w ponad 138. wystawach zbiorowych okregowych,
ogoblnopolskich i miedzynarodowych.
Komisarz kilku i uczestnik kilkunastu pleneréw malarskich ogdlnopolskich i miedzynarodowych.
Autor 32. wystaw indywidualnych min. w Elblggu, Warszawie, Rotenburg/Wime (Niemcy), Sitten-
sen (Niemcy), Wolbeck (Niemcy), Gdansku, Braniewie, Mtynarach, Dzierzgoniu, Pasteku, Ol-
kuszu, Miechowie, Nowym Targu.
Wielokrotnie nagradzany i wyrézniany za swojg tworczosc¢ (rysunek, grafika).
ul. Hetmanska 12 m.18  Stypendium Ministerstwa Kultury i Sztuki w 1987 r.
82-300 Elblag 4 1998 r. dyrektor Centrum Sztuki ,Geleria EL”.

tel. (55) 236 22 84 ] . . W 5
tel mob. 602 652 581  Prace w zbiorach muzealnych w Polsce oraz w zbiorach prywatnych w kraju, Niemczech, Francji,
Szwecji, Holandii, USA, Kanadzie i Australii.

Geboren 1953.

Studium an der Staatlichen Hochschule der darstellenden Kiinste in Gdarnsk. 1979 Diplom

in Graphik bei Prof. J. Krechowicz.

Nach dem Studienabschluss beschaftigt sich mit Malerei, Graphik und Zeichnung.

In den Jahren 1979-2005 Teilnahme an tber 138 Gruppenausstellungen im In- und Ausland.
Autor von 32 Einzelausstellungen in Elblgg, Warschau, Rotenburg/Wiime, Sittensen, Wolbeck,
Gdansk, Braniewo, Mtynary, Dzierzgon, Pastek, Olkusz, Miechéw, Nowy Targ.

Mehrere Preise und Auszeichnungen fir seine Werke (Zeichnung, Graphik).

1987 Stipendium des Kultusministeriums.

Seit 1998 Direktor vom Kunstzentrum ,Galeria EL".

Seine Arbeiten befinden sich in Bestdnden der polnischen Museen und privaten Sammlungen
in Deutschland, Frankreich, Schweden, Holland, Kanada, Australien und in den USA.

Born in 1953.

He studied at the State Higher School of Fine Arts in Gdansk. In 1972 he received a diploma
at the Faculty of Graphic Art in graphic design at the studio of Professor J. Krechowicz.
Zbyszek does painting, graphic art and drawing.

From 1979 to 2005 he took part in over 138 collective exhibitions: local, Polish and foreign.
He has been a commissar of several and a participant of many plein-airs, Polish

and international.

He is the author of 32 individual exhibitions in Elblag, Warsaw, Rotenburg/Wiime (Germany),
Sittensen (Germany), Wolbeck (Germany), Gdansk, Braniewo, Mtynary, Dzierzgon, Pastek,
Olkusz, Miechow and Nowy Trag.

Zbyszek has received many awards for drawings and graphic works.

In 1987 he obtained a scholarship funded by the Ministry of Culture.

Since 1998 Zbyszek has been the director of the Centre of Fine Arts EL Gallery.

His works can be found in museum collections in Poland and in private collections in Poland,
Germany, France, Sweden, Holland, the USA, Canada and Australia.



,Gtebia” - rysunek, technika mieszana, 70 x 50 cm
,Tiefe” — Zeichnung, gemischte Technik, 70 x 50 cm
,The Deep” - mixed-media drawing, 70 x 50 cm
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ul. I-szej Dywizji 30
10-069 Olsztyn
tel. (89) 527 24 27

Ewa Plichta-Lubieniecka

Urodzona w Olsztynie, gdzie caty czas mieszka I pracuije.

Studiowata grafike na Wydziale Sztuk Pieknych UMK w Toruniu w pracowni

prof. Edmunda Piotrowicza — dyplom uzyskata w 1981 r.

Maluje, rysuje oraz projektuje drobng grafike wydawniczg.

Swoje prace prezentowata na pietnastu wystawach indywidualnych, w tym m. in.:

— Galeria UP Freiburg, 1990

- BWA Olsztyn 1991, 2001

Brafa udziat w wielu wystawach zbiorowych, poplenerowych, Srodowiskowych oraz akcjach
plastycznych.

Sie lebt und arbeitet in ihrer Geburtsstadt Olsztyn

1981 Diplom in Graphik an der Fakultat der bildenden Kiinste an der Universitat in Torun
bei Edmund Piotrowicz.

Tatig im Bereich der Malerei, Zeichnung und Verlagsgraphik.

Autorin von 15 Einzelausstellungen u. a. in der Galerie UP Freiburg (1990)

und in BWA Olsztyn (1991, 2001)

Teilnahme an mehreren Gruppenausstellungen und Kiinstleraktionen.

Born, lives and works in Olsztyn. She studied graphic art at the Faculty of Fine Art of the
Nicolaus Copernicus University in Torun, in Edmund Piotrowicz’s studio.

She was awarded a diploma in 1981.

Ewa paints, draws and designs small graphics for books.

She has shown her works at 15 individual exhibitions, including

— the UP Gallery in Freiburg, 1990,

- the BWA Gallery in Olsztyn, 1991, 2001.

She has participated in many collective, post-plein air and local exhibitions, and in numerous
other artistic projects.
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,O zachodzie” - akryl na ptétnie, 100 x 80 cm
,Bei Sonnenuntergang” - Akryl auf Leinwand, 100 x 80 ¢cm
,At Sunset” - acrylic on canvas, 100 x 80 cm
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ul. Witosa 17/35
10-688 Olsztyn

tel. (89) 541 05 75
tel. mob. 602 448 935

Mira Smerek-Bielecka

Ukonczyta malarstwo na Wydziale Sztuk Pieknych UMK w Toruniu w 1979 r.

Od 1978 r. uczestniczy aktywnie w wystawach Srodowiskowych, ogoélnopolskich

i miedzynarodowych: Ateny, Plymouth, Moskwa, Kaliningrad, Los Angeles — Art Exp0'92,

1994 - Gelsenkirchen, 1996 - Blois, 1997 - Varberg, 1999 - Salon de Colombes,

30 Salon X Dzielnicy Paryz 2000, Salon Lutowy Paryz 2001, Salon Jesienny Paryz 2001.

Miata trzydziesci wystaw indywidualnych w Olsztynie, Warszawie, Gdyni, Gorzowie WIkp., Zielonej
Gorze, Los Angeles, Santa Anna, Anaheim, Garden Grove w Kalifomi, Gelsenkirchen, Paryzu.
Prace w kolekcjach muzealnych i w zbiorach prywatnych w Europie Zach., USA, Japonii,
Kanadzie, RPA.

Laureatka nagrod i wyroznieri, m. in. nagroda rownorzedna na | Biennale Pfastyki Olsztynskiej'98,
Medal Salonu Colombes'99, Grand-Prix na Il Biennale Plastyki ,O Medal Prezydenta” 2004 r.
Stypendystka Ministerstwa Kultury i Sztuki, Urzedu Miasta Olsztyn.

1979 Diplom in Malerei an der Fakultat der bildenden Kinste an der Universitat in Torun.
Seit 1978 aktive Teilnahme an polnischen und internationalen Ausstellungen u. a. in Athen,
Peymouth, Moskwa, Kaliningrad, Los Angeles — Art Expo'92, 1994 - Gelsenkirchen,

1996 - Blois, 1997 - Varberg, 1999 - Salon de Colombes, 30. Salon des X. Stadtviertels
von Paris 2000, Februarsalon Paris 2001, Herbstsalon Paris 2001.

30 Einzelausstellungen in Olsztyn, Warschau, Gdynia, Gorzow Wielkopolski, Zielona Goéra,
Los Angeles, Santa Anna, Anaheim, Garden Grove in Kalifomi, Gelsenkirchen, Paris.

Ihre Arbeiten befinden sich in Bestdnden von Museen und Privatsammlungen in Westeuropa,
Japan, Kanada, RPA und in den USA.

Mehrere Preise und Auszeichnungen, u. a. Paralellpreis in der I. Biennale der Olsztyner Kunst'98,
Medaille Salons Colombes'99, Grand-Prix in der Il. Biennale ,Um die Medaille

des Prasidenten” 2004.

Stipendiatin des Kultusministeriums und der Stadt Olsztyn.

Mira studied painting at the Faculty of Fine Arts of the Nicolaus Copernicus University in Torun.
She graduated in 1979.

Since 1978 she has actively participated in local, Polish and international exhibitions, including
ones held in Athens, Plymouth, Moscow, Kaliningrad, Los Angeles (Art Expo’92), Gelsenkirchen
(1994), Blois (1996), Varberg (1997), Salon de Colombes (1999), Paris (X District Salon,
2000; February Salon 2001, Autumn Salon 2001).

She has held 30 individual exhibitions in Olsztyn, Warsaw, Gdynia, Gorzéw Wielkopolski, Zielona
Gora, Los Angeles, Santa Ana, Anaheim, Garden Grove in California, Gelsenkirchen, and Paris.
Her works are in museum and private collections in West Europe, the USA, Japan, Canada

and the Republic of South Africa.

Mirostawa has received many awards and distinctions, including an award

at the | Biennale of Olsztyn Visual Arts 1998, a medal at Salon Colombes 1999,

Grand-prix at the Il Biennale of Visual Arts ,the Mayor’s Medal” 2004.

She has been granted scholarships by the Ministry of Culture and the Town Council of Olsztyn.



S

Z cyklu ,Walizki” - olej na ptycie, 60 x 50 cm
Zyklus ,Koffer” — Ol auf Platte, 60 x 50 cm
From the cycle ,Suitcases” — oil on hardboard, 60 x 50 ¢cm
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11-036 Gronity
ul. Zielona Dolina 21
tel. (89) 513 15 41

tel. mob. 607 892 289
www.pastelart.net
swiatecki@pastelart.net

Marek Swigtecki

Urodzony w 1956 r. Mieszka w Gronitach, na Warmii.

Ukonczyt Wyzszg Szkote Pedagogiczng w Olsztynie.

Byt aktorem eksperymentalnego studenckiego teatru ,KOD"; akustykiem i scenografem grupy
muzyczno-poetyckiej ,NIEBO”. Jako instruktor k-o Wojewddzkiego Domu Kultury szkolit
gospodynie klubéw wiejskich. Organizowat widownie | zajmowat sie reklamg Teatru im. S. Jaracza
w QOlsztynie. Malowat | sprzedawaf obrazy na ulicach Paryza. Byf dyrektorem programowym Radia
WAMA, a dla Radia Olsztyn pisaf | nagrywat satyryczne ,Poradniki dla prawdziwych mezczyzn”.
Projektowat plakaty, kalendarze i okfadki ptyt. Byt dyrektorem i scenografem Spotkan Zamkowych
,Spiewajmy Poezje” w Olsztynie. Byt autorem scenariusza i scenografii oraz producentem
widowiska wg obrazéw Edvarda Muncha ,Taniec zycia” (takze dla TVP).

Braf udziat w wielu indywidualnych i zbiorowych wystawach plastycznych w kraju i za granicg.
Cztonek Stowarzyszenia Pastelistow Polskich i Art du Pastel en France (Stowarzyszenie Pastelistow
Francuskich). Najwazniejsze nagrody:

- nagroda gféwna na Miedzynarodowym Wiosennym Salonie Pasteli — Honfleur - Francja - 2005 r.
- stypendium artystyczne Prezydenta Miasta Olsztyna 2005 r.

Geboren 1956. Wohnt in Gronity in Ermland.

Absolvent der Pddagogischen Hochschule in Olsztyn.

Er war Schauspieler am Experimentaltheater ,KOD”, arbeitete als Blihnenbildner und Akustiker
fur die Kiinstlergruppe ,NIEBO”. Friiher zustandig fiir die Offentlichkeitsarbeit am Jaracz-Theater
in Olsztyn, tétig auch als Programmdirektor am Rundfunk WAMA. Fur Radio Olsztyn schrieb er
satirische Texte ,Ratgeber fir echte Manner”. Einige seiner malerischen Werke entstanden

in Paris. Er entwarf auch Poster, Kalender und CD-Hiillen. Bei den jahrlichen Olsztyner
Schlosstreffen ,Spiewajmy Poezje!” war er als Direktor und Biihnenbildner tatig. Von ihm stammt
auch das Drehbuch und das Biihnenbild des Theaterprojekts in Anlehnung an die Bilder

von Edward Munch ,Tanz des Lebens” (Aufnahme durch das Polnische Fernsehen).

Teilnahme an vielen Einzel- und Gruppenausstellungen im In- und Ausland. Mitglied des Verbands
der Polnischen Pastellenmaler und Art du Pastel en France. Die wichtigsten Preise:

- 2005 Hauptpreis im Internationalen Friihlingspastellensalon — Honfleur — Frankreich

- 2005 Stipendium des Stadtprasidenten von Olsztyn

Born in 1956. He lives in Gronity, in Warmia.

He is a graduate of the Higher School of Pedagogy in Olsztyn.

He has been an actor at the experimental students’ theatre ,KOD”, an acoustic engineer and a set
designer for the musical and poetic group ,NIEBO”. Working as an instructor for the Voivodship House
of Culture, Marek ran workshops for country housewives. He also worked for the Stefan Jaracz Theatre
in Olsztyn, being responsible for advertising theatre productions and organising the audience.

He painted and sold his works in the streets of Paris. He was a programme director at Radio WAMA,
and he wrote and recorded satirical programmes called ,Self-help books for true men” for Radio Olsztyn.
He has designed posters, calendars and record covers. He has been a director and set

designer for the National Contest ,Poetry and Chants” at Olsztyn Castle. He is the author of the script
and set and the producer of a play inspired by Edvard Munch’s paintings (produced for Polish Television).
Marek Swigtecki has taken part in many individual and collective exhibitions at home and
abroad. He belongs to the Association of Polish Pastelists and Art du Pastel en France (French
Pastelists). Among the major awards he has won are:

— the main prize at the International Spring Salon of Pastels, Honfleur in France, 2005

— a scholarship funded by the Mayor of Olsztyn in 2005.
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,Panowie, wracajmy na drzewa” - suchy pastel, 50 x 65 c¢m
,Zurlick in den Urwald, Meine Herren!” — Trockenpastell, 50 x 65 cm
,Gentlemen — Back to the Trees!” — chalk pastel, 50 x 65 cm
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Kiezliny

ul. Malewskiego 12
10-371 Olsztyn

tel. (89) 513 53 29

Wiestaw Wachowski

Urodzony w 1948 r.

Studia na Wydziale Sztuk Pieknych Uniwersytetu Mikofaja Kopernika w Toruniu.

Dyplom z grafiki warsztatowej w pracowni profesora Edmunda Piotrowicza otrzymat w 1973 r.
Od 1973 r. mieszka i pracuje w Olsztynie, jest cztonkiem Zwigzku Polskich Artystow Plastykdow.
Uczestniczyt w wiekszosci wystaw zbiorowych srodowiska olsztynskich plastykow: ,Kartoteka 917,
,b0 lat Plastyki na Warmii i Mazurach” (1997), | Biennale Plastyki Olsztynskiej (1998),

Il Biennale Plastyki Olsztyniskiej — O Medal Prezydenta (2000) oraz w Ill Biennale Plastyki
Olsztynskiej (2003).

Pracuje w Centrum Edukacji i Inicjatyw Kulturalnych w Olsztynie.

Dwukrotny stypendysta Rady Miasta Olsztyna. (2001, 2004).

W 2005 r. otrzymat nagrode artystyczng Prezydenta Miasta Olsztyn.

Geboren 1948.

Studium an der Fakultét der bildenden Kiinste an der Universitat in Torun.

1973 Diplom in Graphik bei Prof. Edmund Piotrowicz.

Seit 1973 lebt und arbeitet in Olsztyn, Mitglied des Verbands der Polnischen Kinstler.
Teilnahme an den meisten lokalen Gruppenausstellungen, u. a. an ,Kartoteka 91", ,50 Jahre
Kunst in Ermland und Masuren” (1997), |. Biennale der Olsztyner Kunst (1998), Il. Biennale
der Olsztyner Kunst — Um die Medaille des Prasidenten (2000) sowie an Ill. Biennale

der Olsztyner Kunst (2003).

Arbeitete im Zentrum fiir Bildung und Kulturelle Initiativen in Olsztyn.

Stipendium des Stadtrats von Olsztyn (2001 und 2004).

2005 Kunstpreis des Stadtprasidenten von Olsztyn.

Born in 1948.

He studied at the Faculty of Fine Arts of the Nicolaus Copernicus University of Torun.

He was awarded a diploma in printmaking at the studio of Professor Edmund Piotrowicz in 1973.
Since 1973 he has lived and worked in Olsztyn.

He belongs to the Polish Union of Visual Arts Workers (ZPAP).

Wiestaw has taken part in most collective exhibitions organised for Olsztyn artists, including
Kartoteka 91, Fifty Years of Fine Arts in Warmia and Mazury (1997), | Biennale of Olsztyn Visual
Arts (1998), Il Biennale of Olsztyn Visual Arts ‘The Mayor's Medal’ (2000) and Ill Biennale

of Olsztyn Visual Arts (2003).

He works at the Centre of Education and Cultural Initiatives in Olsztyn.

He has twice been awarded a scholarship by the Town Council of Olsztyn (2001, 2004).

In 2005 he won an award funded by the Mayor of Olsztyn.
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,Sniezynka” - technika wtasna, 70 x 100 cm
,Schneeflocke” — eigene Technik, 70 x 100 cm
,Snowflake” — own technique, 70 x 100 c¢m
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10-382 Olsztyn

ul. Wadaska 12

tel. (89) 535 74 68

tel. mob. 509 857 011
wieliczko@wieliczko.com.pl
www.wieliczko.com.pl

Mieczystaw Wieliczko

Urodzony w 1949 r. w Olsztynie.

Ukonczyt studia pedagogiczne w olsztynskiej WSN, a nastepnie Uniwersytet Gdanski.

Cztonek Zwigzku Polskich Artystow Fotografikow. Wielokrotny laureat gtownych nagrod

na Biennale Krajobrazu Polskiego w Kielcach. Wielokrotny zdobywca gféwnych nagrod

w krajowych konkursach fotograficznych. Uczestnik licznych wystaw zbiorowych, organizowanych
w kraju | za granicg oraz autor wielu wystaw indywidualnych.

Najwazniejsze nagrody za catoksztaft tworczosci fotograficzne;:

- medal 150-lecia fotografii — w uznaniu zastug dla rozwoju fotografii — 1985

- nagroda Gazety Olsztynskiej 1997 — ,Laur 97" — wybitna posta¢ roku

- nagroda Wojewody Olsztynskiego za promocje Warmii i Mazur 1998

- nagroda honorowa Polskiego Towarzystwa Wydawcow Ksigzek za fotografie w albumach
prezentowanych w konkursach ,Najpiekniejsze Ksigzki Roku” 1998

- nagroda Prezydenta miasta Olsztyn za tworczos¢ fotograficzng — 1999 i 2001

Autor bardzo wielu albumoéw fotograficznych, przedstawiajgcych piekno krajobrazu Warmii i Mazur.

Geboren 1949 in Olsztyn.

Abschluss der Padagogik am Padagogischen Lehrerseminar in Olsztyn, nachher Studium
an der Universitat in Gdansk.

Mitglied des Verbands der Polnischen Kunstphotographen. Mehrere Preise in Biennale

der Polnischen Landschaft in Kielce und in Andersen photographischen Wettbewerben

in Polen. Teilnahme an zahlreichen Einzel- und Gruppenausstellungen im In- und Ausland.
Die wichtigsten Preise:

- 1985 Medaille zum 150 Jubildum der Photographie — als Anerkennung seines Beitrags
zur Entwicklung der Photographie

- 1997 Preis der Gazeta Olsztynska ,Laur 97" — Hervorragende Gestalt des Jahres 1997
— 1998 Preis des Olsztyner Wojewoden flir den Einsatz in die Promotion von Ermland und Masuren
— Ehrenpreis der Polnischen Gesellschaft der Buchverleger fiir die Alben im Wettbewerb
,Die Schonsten Biicher des Jahres™ 1998

- 1999 und 2001 Preis des Stadtprasidenten flr die Kunsttatigkeit

Autor von vielen Photoalben tber Ermland und Masuren.

Born in Olsztyn in 1949.

He graduated from the Higher School of Pedagogy in Olsztyn and then from the University

of Gdansk. He is a member of the Polish Union of Photographers. He has won several main
awards at Biennales of the Polish Landscape in Kielce. He has contributed to many collective
exhibitions organised in Poland and in other countries. He has held many individual exhibitions.
Among the most important awards and prizes Mieczystaw has won for his photography are:

- a medal commemorating the 150th anniversary of photography, in recognition of his
contribution to the development of photography, in 1985

- an award founded by the Gazeta Olsztynska (an Olsztyn daily) in 1997, ,Laurels ‘97"

for an outstanding person

—an award funded by the Voivod of Olsztyn region for promoting Warmia and Mazury, in 1998
—an honours award of the Polish Society of Book Publishers for photographs in albums presen-
ted in the contest ,The Year's Most Beautiful Books”, in 1998

—an award by the Mayor of the Town of Olsztyn for photographic work, in 1999 and 2001

An author of many photographic albums, which show the beauty of the landscape in Warmia
and Mazury.



,Swit — jezioro Pisz” — fotografia, 50 x 40 cm
,Morgenddmmerung — Pisz See” - Photographie, 50 x 40 cm
,Dawn — Lake Pisz" - photograph, 50 x 40 c¢cm
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ul. Diernowa 14

10-359 Olsztyn

tel. (89) 526 02 04
jadesign@rubikon.pl
www.wbp.olsztyn.pl/~wiench

Julita Wiench

Absolwentka Panstwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Gdyni oraz Wydziatu Malarstwa

i Grafiki Panstwowe] Wyzsze] Szkoty Sztuk Plastycznych w Gdansku - dyplom uzyskata w 1986 r.
Cztonek Zwigzku Polskich Artystow Plastykdow.

Zajmuje sie malarstwem, rysunkiem, ilustracjg ksigzkowg, projektuje plakaty, wspottworzyta
jako ilustrator dwa petnometrazowe filmy animowane (Hamburg 1989, Warszawa-Los Angeles
2000-2004).

Opracowata graficznie i zilustrowata okoto dwudziestu ksigzek.

Swoje prace prezentowafa na terenie Polski, Niemiec, Litwy, Francji i Szwecji, na osSmiu wystawach
indywidualnych i ponad dwudziestu wystawach zbiorowych.

Laureatka kilku nagrod za ilustracje, plakat i rysunek.

Od 2003 roku nalezy do grupy tworczej ,Try'kot”.

Absolventin des Staatlichen Kunstlyzeums in Gdynia, 1986 Diplom an der Fakultét

der Malerei und Graphik an der Staatlichen Hochschule der darstellenden Kinste in Gdansk.
Mitglied des Polnischen Kiinstlerverbands.

Beschéftigt sich mit Malerei, Zeichnung, Blicherbebilderung, entwirft Poster, arbeitete

als Zeichnerin bei zwei Zeichentrickfilmen (Hamburg 1989, Warszawa-Los Angeles 2000-2004).
Graphische Bearbeitung und Bebilderung von ca. 20 Bichern.

Ihre Arbeiten wurden in Polen, Deutschland, Litauen, Frankreich und Schweden in 8 Einzel-

und tber 20 Gruppenausstellungen présentiert

Preise flr Bebilderung, Poster rund Zeichnung.

Seit 2003 verbunden mit der Kinstlergruppe , Try’kot”

Julita graduated from the State Secondary School of Fine Arts in Gdynia and the Faculty
of Painting and Graphic Art at the State Higher School of Fine Arts in Gdansk.

She was awarded a diploma in 1986.

Julita Wiench belongs to the Polish Union of Visual Arts Workers (ZPAP).

She does painting, drawing, book illustrations and posters.

As an illustrator she has contributed to two animated feature films (Hamburg 1989,
Warsaw-Los Angeles 2000-2004).

She has designed and illustrated around 20 books.

She has shown her works in Poland, Germany, Lithuania, France and Sweden, at 8 individual
and over 20 collective exhibitions.

Julita has won several awards and prizes for illustrations, posters and drawings.

In 2003 she joined a group of artists called ,Try'kot”.
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Z cyklu ,Miasteczka®: ,Miateczko wspomnien” — akryl i pastel na kartonie, 60 x 50 c¢m
Zyklus ,Stadtchen®: ,Stadtchen der Erinnerung” — Akryl und Pastell auf Karton, 60 x 50 cm
From the cycle ,Small Towns™: ,Town of Memories” - acrylic and pastel on cardboard, 60 x 50 c¢m
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ul Debowa 9
13-100 Nidzica

tel. (89) 625 30 57
bodekzuk@wp.pl

Bogdan Zukowski

Urodzony w 1962 r.

Ukonczyt Panstwowg Wyzszg Szkote Sztuk Plastycznych w Poznaniu. Dyplom uzyskat w 1993 r.
w pracowni litografii prof. Lucjana Mianowskiego.

Zajmuje sie grafikg, rysunkiem, malarstwem; wspéfpracuje z wieloma wydawnictwami.

W dorobku ma dziesie¢ wystaw indywidualnych.

Brat udziat w wielu zbiorowych, m. in. w miedzynarodowych prezentacjach litografii
(Warszawa, Praha 2000), reprezentowat Polske na VI Biennale Grafiki Krajéw Nadbattyckich
(Kaliningrad 2000).

Uczestniczyt w Polsko-Niemieckim Sympozjum Artystycznym (Dobre Miasto 2002).

Wziat udziat w I, Il, Ill Biennale Plastyki Olsztyriskiej. Za prace ,Podziwianie miejsca”
prezentowang w Il edycji Biennale otrzymat nagrode w kategorii rysunku.

Geboren 1962.

Diplom 1993 in Lithographie an der Staatlichen Hochschule der darstellenden Kiinste in Poznan
bei Prof. Lucjan Mianowski.

Befasst sich mit Graphik, Zeichnung und Malerei, arbeitet mit vielen Verlagen zusammen.

Autor von 10 Einzelausstellungen.

Teilnahme an mehreren Gruppenausstellungen und internationalen Prasentationen

der Lithographien (Warschau, Praha 2000]), vertrat Polen in VI Biennale der Graphik

der Baltischen Lander (Kaliningrad 2000). Teilnahme am Deutsch-Polnischen Kinstlertreffen
(Dobre Miasto 2002) sowie an I, Il. und II. Biennale der Olsztyner Kunst. Preis fir die Arbeit
,Ortbewunderung” in der Kategorie ,Zeichnung” in der Il. Biennale.

Born in 1962.

He finished the State Higher School of Fine Arts in Poznan. He was awarded a diploma in 1993,
at the lithographic arts studio of Professor Lucjan Mianowski.

Bogdan Zukowski does graphic art, drawing and painting.

He collaborates with many book publishing houses.

He has held 10 individual exhibitions and has participated in many collective art shows,
including international shows of lithographic works (Warsaw, Prague 2000). He represented
Poland at the IV Biennale of Graphic Arts in Countries on the Baltic Seacoast (Kalinigrad 2000).
He took part in the Polish-German Symposium of Artists in Dobre Miasto, 2002.

Bogdan showed his works at the I, Il and Il Biennales of Olsztyn Visual Arts. For his work
,Admiring a place”, exhibited at the Il Biennale, he received an award for a drawing.
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,Most” - akryl na ptycie, 100 x 89 cm
,Briicke” — Akryl auf Platte, 100 x 89 c¢cm
,Bridge” —acrylic on hardboard, 100 x 89 cm
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